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S a k ra m e n tu  *.

I. CZY S P E C JA L N A  L IT U R G IA  M SZY  ŚW. D LA  D ZIEC I?

P rzez  całe w iek i li tu rg ia  K ościo ła k sz ta łto w an a  b y ła  pod k ą te m  p o trzeb  
lu d z i do rosłych  i p o siad a jący ch  odpow iedn i sto p ień  fo rm a c ji ogólnej i r e l i ­
g ijn e j. F a k t, że uczestn iczy ły  w  n ie j tak że  dzieci, n ie  m ia ł w p ływ u  n a  ob rzę­
dy, dobór tek s tó w  b ib lijn y ch  i eucho log iczynch  M szy św., chociaż zaw sze 
zachęcano  i zobow iązyw ano do ud z ia łu  w  n ie j także  dzieci. B ardzo  dużo w y ­
siłk u  w k ład an o  w  p rzyg o to w an ie  dzieci do I K o m u n ii św., p rzek azu jąc  im  
ogólny zary s n a u k i K ościo ła  o E u c h a ry s tii o raz  ucząc pobożnego sposobu 
u czestn ic tw a  w e M szy św. B y ła  to je d n a k  zaw sze litu rg ia  d la  dorosłych. 
P rzez  dw adzieśc ia  w ieków  K ościół n ie  w y p raco w ał fo rm  litu rg iczn y ch  uw zg lę ­
d n ia jący ch  w iek  u czestn ików  i zw iązany  z n im  sto p ień  ich  do jrza ło śc i ogó lnej 
i re lig ijn e j. P ro b lem em  ty m  zaczęto  się za jm ow ać dopiero  od czasów  po­
w sta n ia  ru c h u  litu rg icznego . P ie rw sze  p ró b y  w  te j dziedzin ie  w iążą  się z tzw . 
„m szam i szko lnym i”, k tó re  w  w ie lu  p a ra f ia c h  p o jaw iły  się ju ż  w  la ta c h  d w u ­
dziestych  naszego  w ieku . C hodziło w  n ich  g łów nie o odpow iedni k o m en ta rz , 
dobór śpiew ów , n iek ied y  w spó lną  rec y ta c ję  tek s tó w  w  języ k u  o jczystym , 
p ro ces ję  z d a ram i do o łta rza  *. D opiero  je d n a k  od czasów  S oboru  W a ty k a ń sk ie ­
go II, a  zw łaszcza od w y d an ia  K o n s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii, k tó ra  s tw ie rd za , 
że „M atka  K ościół bard zo  p rag n ie , aby  w szystk ich  w ie rn y ch  p row adzić  do 
pełnego , św iadom ego i czynnego ud z ia łu  w  ob rzędach  litu rg icznych , k tó rego  
dom aga się sam a  n a tu r a  li tu rg ii” (K L 14), d z ia łan ia  te  o trzy m ały  w łaśc iw e 
p odstaw y  teologiczne i p raw n e . Z asad a  czynnego i św iadom ego u czestn ic tw a  
w  li tu rg ii n ie  ty lko  odnosi się do dorosłych , a le  także , a  m oże n a w e t w  szcze­
gó lny  sposób do tyczy  dzieci uczestn iczących  w  li tu rg ii m sza lne j, k tó re  już 
n a  m ocy ch rz tu  są  u p raw n io n e  i zobow iązane do tak iego  w  n ie j u d z ia łu  (por. 
K L  14). D latego  w ażn y m  zad an iem  d u szp as te rzy  je s t n ie  ty lko  sp raw o w an ie  
litu rg ii , a le  n a jp ie rw  go rliw e i c ie rp liw e  w ychow an ie  litu rg iczn e  w szy stk ich  
w ie rn y ch  do czynnego  tj. ta k  w ew nętrznego , ja k  i zew nętrznego  w  n ie j 
u d z ia łu  „stosow nie do ich  w ieku , s tan u , ro d z a ju  życia i s to p n ia  k u ltu ry  re l i­
g ijn e j, sp e łn ia jąc  w  te n  sposób jed en  z g łów nych  obow iązków  w iernego  sza­
fa rz a  B ożych ta je m n ic ” (K L 19).

Z a leca jąc  odpow iedn ie  w ychow an ie  litu rg iczn e  w iernych , K o n sty tu c ja  
o św ię te j litu rg ii dopuszcza jednocześn ie , p rzy  zachow an iu  is to ty  ry tu  rz y m ­
skiego, „ u p raw n io n e  różn ice i dostosow an ie  do ro zm aity ch  ug ru p o w ań , r e ­

* R ed ak to re m  n in iejszego  b iu le ty n u  je s t ks. B ogusław  N a d o 1 s к  i: 
T C hr., W arszaw a.

1 J. H e r m a n s ,  C elebrow ać E u ch a rystię  z  d z iećm i , C om m un io  5/1985/ 
n r  3, 108—109.
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g ionów  i n a ro d ó w ” (K L 38). P ro b lem  u czestn ic tw a  dzieci w  litu rg ii m sza ln e j 
n a leży  w ięc ro zp a try w ać  i rozw iązyw ać w  o p arc iu  o te  dw ie nacze lne  zasady  
re fo rm y  i odnow y li tu rg ii w  d uchu  V a tica n u m  II tj. zasady  czynnego uczest­
n ic tw a  (p a rtic ip a tio  actuosa) i zasady  dostosow yw ania  litu rg ii (a d a p ta tio) do 
p o trzeb  k o n k re tn eg o  zg ro m a d z e n ia 2. R efo rm a li tu rg ii n ie  oznacza bow iem  
jed y n ie  w y d an ia  now ych  k siąg  litu rg iczn y ch  zaw ie ra jący ch  odnow ione lu b  
ca łk iem  now e te k s ty  i obrzędy , a le  po legać m a g łów nie n a  p rzem ian ie  m e n ­
ta lnośc i, n a  now ej w iz ji teologicznej K ościoła i li tu rg ii , a  n a s tęp n ie  n a  n o ­
w ym  s ty lu  ce leb rac ji, z różn icow anym  w  doborze tek s tó w  i ry tów , zależn ie  
od ro d za ju  i p o trzeb  uczestn ików  litu rg ii. R efo rm a i odnow a li tu rg ii są  ze 
sobą  w za jem n ie  pow iązane  i  w a ru n k u ją  się w  ty m  sensie, że re fo rm a  m oże 
być dziełem  zakończonym , podczas gdy odnow a je s t p rocesem  s ta ły m  i w ła ś ­
c iw ie  n ie  kończącym  się n igdy , gdyż bez n ie j zag raża  K ościołow i ry tu a lizm  
i fo rm a lizm  3.

R ów nież a k tu a ln a  sy tu a c ja  dziecka w  św iecie w spółczesnym , k tó re  m a 
w  n im  sw oje  m iejsce  i p ra w a  oraz na  różne sposoby uczestn iczy  w  życiu  do­
rosłych , dom aga się ro zw iązan ia  p ro b lem u  u dz ia łu  dzieci w  życiu litu rg ic z ­
n y m  K ościoła, zw łaszcza w e M szy św. W ydaje  się w ięc, że m ożna m ów ić 
o sp ec ja ln e j li tu rg ii M szy św. z u dzia łem  d z ie c i4. O w adze  tego p ro b lem u
m oże św iadczyć fak t, że by ł on p rzed m io tem  za in te reso w an ia  b iskupów  p o d ­
czas p ierw szego  synodu  odbyw ającego  się w  R zym ie w  1967 r. M a te ria ły  
tego synodu  w zbogacone o liczne sugestie  n ad sy łan e  p rzez  poszczególne ep is­
k o p a ty  s ta ły  się bezpośredn im  im pu lsem  do pod jęc ia  p rzez  S to licę  A posto lską  
p ra c  n ad  sp ec ja ln y m  d o k u m en tem  pośw ięconym  litu rg ii M szy św. z u dzia łem  
dziec i i ok reś len ia  zak re su  dopuszczalnych  je j a d a p ta c j is.

1. G eneza „D y rek to riu m  o m szach z udziałem  dziec i”

P ro b lem em  u czestn ic tw a  dzieci w e M szy św. z a ję ła  się K on g reg ac ja  K u ltu  
Bożego po raz  p ie rw szy  n a  posiedzen iu  sw ego se k re ta r ia tu  10 I I I  1971 r. P r a ­
com  p rzew odn iczy ł k a rd . A. T a b e r a ,  a re la to re m  by ł abp  A. B u g n i n i 6. 
P ostanow iono  w tedy , że k o n g reg ac ja  zw róci się z odpow iedn im  p ism em  do 
k ra jo w y ch  k o m isji litu rg iczn y ch  z p ro śb ą  o uw agi i p ropozycje  ro zw iązan ia  
tego  p rob lem u. W ysłano w ięc 109 szczegółow ych kw estio n a riu szy , z k tó ry ch  
54 nad esłan o  z p o w ro tem  do kong regac ji. Z o trzym anego  m a te ria łu  w yn ika ło , 
że: oczeku je  się pew nego  ro d za ju  d y rek to riu m  zaw iera jącego  k o n k re tn e  w sk a ­
zan ia  odnośn ie  do a d a p ta c ji l i tu rg ii M szy św. d la  p o trzeb  i m ożliw ości dzieci; 
na leży  d o k ładn ie  ok reślić , k tó ry ch  części M szy św. n igdy  n ie  w olno opuszczać, 
a  k tó re  m ogą być p o tra k to w a n e  b ard z ie j dow olnie; dobo ru  tek s tó w  m sza lnych

2 A. M. T r  i а с с a, A d a tta m e n to  liturg ico: u topia , ve lle ità  o s tru m en to  
de lla  pastora le  litu rg ica , N o titiae  15 (1979) 26—45; zob. B. N e u n h e u s e r ,  
L ’Ordo M issae e la partec ipazione  a ttiv a  d e i fed e li, R iv L it 62 (1975) 459—490; 
A. C h u p u n g c o ,  A d a tta m en to , w : A. M. T r  i а  с с a  (red.), N uovo  d iz io -  
nario  d i litu rg ia , R om a 1984, 10—11.

3 A. M. T r i a c c a ,  art. cyt., 27; zob. J . J . K o p e ć ,  R u ch  litu rg iczn y , 
re fo rm a  i odnow a litu rg ii, R BL 38 (1985) 272—285.

4 Z asady  ce le b rac ji M szy św. z do rosłym i i zak res  m ożliw ych  ad a p ta c ji 
o k re ś la ją  g łów nie: W p ro w a d zen ie  O gólne do M szału , R B L  24 (1971) 1·—76;
In s tru k c ja  K o n g reg ac ji K u ltu  Bożego z 15 V 1969 A ctio  pastoralis, w : E. S z t a -  
f  r o w s  к  i, P osoborow e p ra w o d a w stw o  kościelne, t. 3 z. 2, 152—165, o raz  lis t 
okó lny  do p rzew odn iczących  K o n fe ren c ji B iskupów  o M odlitw ach  E u c h a ry s ty ­
cznych, N o titiae  9 (1973) 193—201.

5 D irec to rium  de M issis cu m  pueris, T ypis P o lyg lo ttis  V atican is  1973, 
s. 19; tłum . po lsk ie  R BL 30 (1977) 71—85 (sk ró t: DMD).

° R. K a c z y ń s k i ,  D irec to rium  u n d  H o ch g eb e ts tex te  fü r  M essfe iern  
m it  K in d ern , L J  29(1979) 157—175; A. B u g n i n i ,  La rifo rm a  liturg ica , R om a 
1983, 431—440.
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n ależy  dokonyw ać w ed ług  ogólnych w sk azań  z aw arty ch  w  m szale  i L ek c jo - 
n arzu , n a to m ias t inne  te k s ty  pow inn i k o n tro low ać  znaw cy litu rg ii i k a tech ezy ; 
na leży  za jąć  się p ro b lem em  n iedz ie lnych  M szy św., w  k tó ry ch  liczn ie  b io rą  
u d z ia ł tak że  dzieci; is tn ie je  p o trzeb a  p o w o łan ia  dw óch g ru p  s tu d y jn y ch  d la  
op raco w an ia  L ek c jo n a rza  i zag ad n ień  zw iązanych  z O rdo M issae Ί.

W m arcu  1972 r. prof. В. F i s c h e r  złożył w  k o n g reg ac ji re la c ję  
z p rzep ro w ad zo n y ch  p rac  i p rzed s taw ił m a te r ia ł dotyczący  n as tęp u jący ch  za ­
g ad n ień : O rdo M issae, L ek e jo n arz , m sze tem aty czn e , zasady  ogólne sp raw o w a­
n ia  li tu rg ii z dziećm i. N astęp n ie  n a  te m a t p rzedstaw ionego  m a te r ia łu  m ieli 
w ypow iedzieć się spec ja liśc i z różnych  k ra jó w . W  rezu ltac ie  w ysłano  jed y n ie  
p ierw szy  sch em a t dotyczący  O rdo M issae  z n a s tęp u jący m i p y tan iam i: J a k ie  
są  fo rm y  czynnego ud z ia łu  dzieci w e M szy św., gesty , p rzy g o to w an ie  o łta rza  
itp ., a d a p ta c je  m o d litw  stosow nie  do ro k u  litu rg icznego , p a ra f ra z y  a k lam ac ji?  
Co sądzić o w yborze  jednego  ty lko  czy tan ia , o sp ec ja ln y m  L ek c jo n a rzu  d la  
dzieci n a  ca ły  ro k  litu rg iczn y , o m szach  tem atycznych , o tłum aczen iach  dosto ­
sow anych  do m en ta ln o śc i dzieci, o w p ro w ad zen iu  e lem en tów  d ram aty czn y ch ,
0 p a ra f ra z ie  śp iew ów  G loria  i Credo, o udz ia le  dzieci w  m odlitw ie  pow szech­
ne j, o zm ian ie  m ie jsca  n iek tó ry ch  e lem en tów  M szy św., um ieszczen ie  a k tu  
p o k u ty  po hom ilii lu b  zupełne  jego opuszczenie? O dnośnie do li tu rg ii e u ch a ­
ry s ty czn e j p y ta n ia  do tyczy ły  n as tęp u jący ch  sp raw : up roszczen ia  obrzędów  
o fe rto ry jn y ch , sk ró cen ia  i up ro szczen ia  M odlitw y  E u ch ary sty czn e j, w p ro w a ­
dzen ia  now ych  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch , w p ro w ad zen ia  do n ich  now ych 
ak lam ac ji, opuszczen ia  lu b  sk rócen ia  em bolizm u, sposobu p rzek azy w an ia  z n a ­
ku  pokoju , a d a p ta c ji tek s tó w  bezpośredn io  p o p rzedza jących  K om un ię  św .
1 ro z e s ła n ia 8. Z n ad esłan y ch  odpow iedzi p o w sta ł te k s t s tu d y jn y  z a w ie ra jący  
75 s tro n  i p rzeznaczony  d la  członków  k o m is ji roboczej w  ra m a c h  k o n g re ­
gacji, k tó ra  d y sk u to w a ła  n ad  n im  w  czerw cu  1972 r. G łów nym  te m a te m  było  
dostosow an ie  m o d litw  m sza lnych  do w iek u  dzieci. T en  te m a t bow iem  n a j ­
częściej p o ru szan y  by ł w  odpow iedziach  n ad esłan y ch  do kong regac ji. P o n ad to  
poruszano  n a s tę p u ją c e  sp raw y : w iek  dzieci, o k tó ry c h  będzie  d a le j m ow a, 
ich  re lig ijn e  w ychow an ie , n ieeu c h a ry s ty czn e  fo rm y  li tu rg ii d la  dzieci, ich  
ud z ia ł w  li tu rg ii  p rzez  gesty , śp iew  itp . S p raw ę p rzy g o to w an ia  L e k c jo n a rza  
d la  dzieci postanow iono  pozostaw ić ko m p eten c jo m  k o n fe ren c ji b iskupów .

W łipcu  1972 b y ła  już go tow a p ie rw sza  w e rs ja  d y re k to riu m  w  języku  ła ­
c iń sk im  op raco w an a  przez  B. F i s c h e r a ,  R.  K a c z y ń s k i e g o  
i H.  H e n n i n g s  a, z aw ie ra jąca  52 n u m e ry  w ed ług  n astęp u jąceg o  podz ia łu : 
In tro d u c tio  (n r 1—6), De iis q u ib u s pueris  ad ce lebra tionem  eucharisticam  
p ra ep a ra n tu r  (n r 7—12), De m iss is  ad u lto ru m , q u ib u s e tia m  p u eri a ss is tu n t  
(n r 13— 15), De m iss is  p u ero ru m , q u ib u s n o n n u llis  ta n tu m  a d u lti a s s is tu n t 
(n r 16—52). P ro je k t te n  p rzes łano  n a s tęp n ie  sub  secreto  do 27 sp ec ja lis tó w  
z 19 k ra jó w  z p ro śb ą  o n ad sy łan ie  sw oich uw ag  i propozycji. Zgłoszone m o d i 
uw zg lędn iono  i n ad  po p raw io n y m  tek s tem  d y sk u to w ali k o n su lto rzy  k o n g reg a ­
c ji zg łaszając  do n iego jedyn ie  n ie liczne  p o p raw k i red ak cy jn e . T ek st ten  p rz e ­
k azano  n as tęp n ie  do oceny członkom  K o n g reg ac ji K u ltu  Bożego, k tó ra  n a  
posiedzen iu  w  lis topadz ie  1972 p rzy ję ła  go p o z y ty w n ie 9. W  te n  sposób p ow ­
s ta ła  trz ec ia  ju ż  w e rs ja  d o k u m en tu  d a to w an a  1 X II  1972, k tó rą  z ko le i p rz e ­
k azan o  do oceny K o n g reg ac ji N auk i i W iary , K o n g reg ac ji ds. d u ch o w ień stw a  
i K o n g reg ac ji E w angelizac ji N arodów . W  zasadzie  p ro je k t został z aak cep to ­
w an y  w  całości. J e d n a k  K on g reg ac ja  N au k i W iary  zlec iła  p rze red ag o w an ie  
n iek tó ry ch  sfo rm u ło w ań  oraz za łączy ła  n a s tęp u jące  uw ag i: św ieccy n ie  m ogą 
głosić hom ilii w  czasie M szy św., lecz m ogą p rzem aw iać  do dzieci p rzed  
M szą św .; s tosow an ie  środków  au d io w izu a ln y ch  w  czasie litu rg ii m sza ln e j 
n ie  je s t w skazane, gdyż p rzy p o m in a  ka techezę ; n ie  na leży  daw ać k o n fe re n ­

7 R. K a c z y ń s k i ,  art. cyt., 158—159.
8 T a m że , 160— 161.
o T a m że , 162— 166. W ypow iedź k a rd . K. W o j t y ł y :  „A d ap ta tio  n o n

episcopo, sed parocho  co m m itten d a  est, d irig en te  episcopo”.
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cjo m  b iskupów  ogólnego zezw olen ia  n a  w p ro w ad zan ie  do M szy św. z u d z ia ­
łem  dzieci sp ec ja ln y ch  M odlitw  E u charystycznych . W m a ju  1973 r. p o p ra ­
w iony  p ro je k t d y rek to riu m  (jego 4. w ers ja )  p rzek azan o  sek re ta rzo w i s ta n u  
ce lem  p rzed s taw ien ia  go do za tw ie rd zen ia  papieżow i. Po zapozan iu  się z te k ­
stem  P a w e ł  VI poczynił n a s tę p u ją c e  uw ag i: w p row adzen ie  do M odlitw y  
E u ch ary s ty czn e j na leży  p rzew idzieć  p rzed  d ialog iem  p re fac ji, a  n ie  po G ra­
tias agam us...; a k t p o k u ty  b y łby  m ożliw y po li tu rg ii słow a jedyn ie  w tedy , 
gdyby  je j te m a te m  b y ła  p o k u ta ; n ie  na leży  zam ieszczać w zm ian k i do tyczącej 
s to sow an ia  w  li tu rg ii M szy św. przeźroczy. P on iew aż n a  te m a t sp ec ja ln y ch  
M odlitw  E u ch ary s ty czn y ch  d la  dzieci pap ież  n ie  w ypow iedzia ł się jed n o zn acz­
nie, ab p  A. B u g n i n i  p rzed łoży ł O jcu św. n a s tę p u ją c e  w y ja śn ien ia : w  cza­
sie p rac  n ad  d y re k to riu m  7 k o n fe ren c ji b iskupów  w ypow iedziało  się za p rz y ­
go tow an iem  sp ec ja ln y ch  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch  n a  M sze św. z dziećm i 
(A u stra lii, B elgii, RFN , F ra n c ji, H o land ii, M alazji, U SA); kom isje  litu rg iczn e  
licznych  k o n fe ren c ji b iskupów  w idzą  po trzeb ę  ta k ic h  m od litw ; is tn ie ją  już 
liczne p ry w a tn e  te k s ty  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch , n ie  za tw ie rdzone  przez  
S to licę  A posto lską, a  fak ty czn ie  używ ane  ju ż  w  li tu rg ii  m sza ln e j; z ra c j i  
p edago g iczn o -d y d ak ty czn y ch  tre ść  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch  d la  dzieci n a ­
leży w yraz ić  w  sposób z rozum ia ły  i dostępny  d la  dzieci u n ik a ją c  p rzy  ty m  
języka in fan ty lnego . O sta teczn ie  pap ież  za tw ie rd z ił te k s t d y rek to riu m  d n ia  
22 X  1973 i polecił K o n g reg ac ji K u ltu  Bożego p rzygo tow an ie  2 lu b  3 M odlitw  
E u ch ary s ty czn y ch  d la  dzieci, z k tó ry ch  będą  m ogły  sk o rzy stać  k o n fe ren c je  
b iskupów  10.

Z te j k ró tk ie j genezy d o k u m en tu  w idać, że je s t on w y n ik iem  p rac  n ie  
ty lk o  K on g reg ac ji K u ltu  Bożego, a le  tak że  b iskupów  w ie lu  k ra jó w , uczonych  
i d u szp as te rzy  z całego K ościoła, k tó rzy  osobiście lu b  pośredn io  b ra li  u d z ia ł 
w  jego red ag o w an iu  w  o p arc iu  o w sk azan ia  soboru , n a u k  teologicznych, a le  
tak że  w y k o rzy stu jąc  w spółczesne w yn ik i n a u k  h u m an istycznych , g łów nie 
psycholog ii rozw ojow ej, pedagog ik i i socjologii (por. DMD 2).

2. Przyjęcie, ocena i znaczenie dyrektorium

P ra w ie  pow szechn ie  p rzy ję to  d y re k to riu m  bardzo  pozy tyw nie , u zn a jąc  je 
jednocześn ie  za  jed en  z n a jw ażn ie jszy ch  dok u m en tó w  posoborow ych  d o ty ­
czących  l i tu r g i in . J . H e r m a n s  s tw ie rd za  np., że „d y rek to riu m  je s t u n i­
k a ln y m  do k u m en tem  w  h is to rii li tu rg ii: s tan o w i jedyny , obow iązu jący  d la  
całego K ościoła n o rm a ty w  o k re ś la ją cy  m iejsce  dziec i w  li tu rg ii i m ożliw ości 
tw o rzen ia  odpow iedn ie j d la  dzieci fo rm y  litu rg ic z n e j” 12. Jego  w arto ść  i z n a ­
czen ie  po lega n a  tym , że po ra z  p ie rw szy  uznano  dziecko za pełn o p raw n eg o  
u czestn ik a  li tu rg ii M szy św. ze w szystk im i k o n sek w en c jam i z tego  w y n ik a ­
jącym i. F a k t te n  m a n iew ą tp liw ie  zw iązek  z ogólną te n d e n c ją  d o w arto śc io ­
w a n ia  dziecka w  różnych  dziedz inach  życia społecznego, a le jego teologiczne 
u zasad n ien ie  op ie ra  się n a  p ra k ty c e  ch rz tu , k tó rego  K ościół u d z ie la  n iem o w lę ­
tom . S tąd  w y p ły w a obow iązek  K ościoła szczególnej op iek i n a d  n im i, aby  
zosta ły  w p row adzone  w  pe łn ię  in ic jac ji ch rześc ijań sk ie j (por. DM D 1). W y­
d an e  przez  S tolicę A posto lską  d y re k to riu m  św iadczy, że K ościół n ie  ty lko  
zachęca  dzieci, aby  już od n a jm ło d szy ch  la t  b ra ły  u d z ia ł w e M szy św., a le  
tak że  s tw a rza  im  odpow iednie w a ru n k i św iadom ego i czynnego  w  n ie j 
u czestn ic tw a , n a  m ia rę  ich  ro zw o ju  ogólnego i o s iągn ię te j ju ż _ fo rm ac ji r e l i ­
g ijn e j. M sze św . z dziećm i m a ją  n a  celu  w p ro w ad zen ie  ich  w  życie litu rg ic z ­
ne  ca łe j w spó lno ty  w ierzących .

10 T a m że , 166.
11 Zob. A. H a  q  u  i n, L e D irecto ire  rom a in  pour les m esses d ’en fa n ts , 

LM D n r  119(1974) 112—123; N. C o n t e ,  I l D irettorio  per le M esse dei fa n -  
ciulli. D zieci a n n i d i va liu ta z io n e  e d i sper im en ta zione , E p h em erid es L itu rg icae  
99 (1985) 128—163.

12 A rt. cyt., 110.
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D y rek to riu m  je s t d o k u m en tem  zrów now ażonym , a le  także  o tw arty m . N ie 
rośc i sobie p re te n s ji do ca łkow itego  i jednoznacznego  rozw iązan ia  p ro b lem u  
u czestn ic tw a  dzieci w e M szy św., lecz jed y n ie  w sk azu je  d rogę i k ie ru n ek  
dalszych  poszuk iw ań , p rze s trzeg a jąc  jednocześn ie  p rzed  dw om a sk ra jn o śc iam i: 
zb y tn im  d y d ak ty zm em  (litu rg ia  m sza ln a  n ie  m oże stać  się ka techezą) oraz 
p rzed  in fan ty lizm em  litu rg iczn y m  w y raża jący m  s;ię w  d ążen iu  za w sze lką  
cenę, aby  w szystko  w  li tu rg ii K ościo ła  było d la  dzieci z rozum iałe . D y rek to ­
r iu m  stan o w i w ięc dobre  narzęd z ie  p racy  d la  litu rg is tó w  i d u szp as te rzy , 
będąc  p rzed e  w szystk im  p u n k te m  w y jśc ia  d la  da lszych  poży tecznych  poszu ­
k iw ań . P o n iew aż  jego w y tyczne odnoszą się do całego K ościoła z konieczności 
często p o siad a ją  c h a ra k te r  ogólny. Ich  celem  je s t jed n ak  in sp iro w an ie  k o n ­
fe re n c ji b iskupów  poszczególnych k ra jó w , aby  stosow nie do po trzeb  i m ie j­
scow ych w a ru n k ó w  dokonyw ały  szczegółow ych a d a p ta c ji l i tu rg ii M szy św. 
z dziećm i (por. DM D 32—33) 1S. M a ona pom óc dzieciom  lep ie j poznać i z ro ­
zum ieć zw y cza jn ą  litu rg ię  m sza lną , posiada  w ięc z n a tu ry  sw ej c h a ra k te r  
jed y n ie  prze jśc iow y , będąc  jak b y  pom ostem  do zw ycza jne j M szy św. oraz 
p row adz ić  m a dzieci „do M szy z u dz ia łem  dorosłych, zw łaszcza do M szy 
n iedzie lnych , n a  k tó ry ch  g rom adzi się obow iązkow o w spó lno ta  c h rz e śc ija ń sk a ” 
(DMD 21).

D y rek to riu m  stan o w i szczególny d o k u m en t litu rg iczny . N ie zaw ie ra  te k ­
stów  litu rg icznych , ale też  n ie  je s t zb io rem  ru b ry k , lecz zespołem  zasad  
i w sk azań  do tyczących  a d a p ta c ji l i tu rg ii m sza lne j d la  dzieci tra k to w a n y c h  
jako  o k reś lo n a  k a te g o r ia  osób. Z g ro m ad zen ia  litu rg icznego  dzieci n ie  m ożna 
bow iem  tra k to w a ć  ja k  zg rom adzen ia  dorosłych , lecz należy  uw zg lędn ić  f a k ­
tyczne  m ożliw ości, p o trzeb y  i  sposób p rzeży w an ia  w ia ry  w  w iek u  dziecięcym . 
C hodzi w ięc o s tw orzen ie  tak iego  s ty lu  ce leb rac ji, k tó ry  sp raw i, że dzieci 
czu ją  się w  p e łn i cz łonkam i zg rom adzen ia  litu rg icznego , będąc  jednocześn ie  
je j w ykonaw cam i, stosow nie  do n a tu ry  li tu rg ii i m ożliw ości dzieci. N ależy 
je d n a k  p rzy  ty m  p am ię tać , że ze w zględu  n a  sp raw o w an e  ta jem n ice  w ia ry , 
n ie  je s t m ożliw e, ab y  w  li tu rg ii w szystk ie  szczegóły by ły  d la  dzieci zrozum iałe . 
L itu rg ia  bow iem  n ie  na leży  „w yłączn ie  do sfe ry  m y śli” (DMD 35) i d la tego  
n ie  na leży  u tożsam iać  św iadom ego uczestn ic tw a  z doskonałym  rozum ien iem  
w szystk iego , co się dzieje podczas c e le b rac ji eu ch a ry s ty czn e j. T akże  w  życiu 
codziennym  „dzieci n ie  zaw sze ro zu m ie ją  w szystko , co p rzeży w a ją  razem  
z dorosłym i i n ie  je s t to d la  n ich  czym ś p rz y k ry m ” (DMD 2 )14 N ie chodzi 
rów nież  jed y n ie  o zw yk ły  zew n ę trzn y  ak ty w izm  dzieci, ja k  np. podczas z a ­
baw y. W litu rg ii, ak ty w n e  uczestn ic tw o  m a służyć zrozum ien iu  i p rzeżyciu  
sp raw o w an e j ta je m n ic y  i d la tego  w inno  być połączone z u dz ia łem  w ew n ę­
trzn y m , n a  m ia rę  m ożliw ości dziecka. O siągn ięc iu  tego celu  służyć m a ją  chw ile  
ciszy i m o d litw a  w  m ilczen iu  po łączona z m ed y tac ją , k tó ry ch  tak że  n ie  może 
za b rak n ąć  w e m szy z dziećm i (DMD 37). C hociaż w  litu rg ii w y s tę p u ją  także  
e lem en ty  k a tech e ty czn e , m a ją  one posiadać  c h a ra k te r  m dstagogiczny o raz  p o ­
m agać g łęb iej w n ik n ąć  w  rzeczyw istość  litu rg ii, k tó ra  uobecn ia  zbaw ien ie  po ­
chodzące od Boga. Jednocześn ie  c e le b rac ja  litu rg iczn a  w in n a  w zbudzać  w  u cze­
s tn ik a c h  odpow iedź n a  d a r  Boży w y ra ż a ją c ą  się w  w y zn an iu  w ia ry , m odlitw ie , 
śp iew ie, w  g estach  i p o staw ach  ciała . C ałą  ce leb rac ję  m a cechow ać k lim a t 
m od litw y , p rzez  k tó rą  człow iek, tak że  dziecko, n aw iązu je  zbaw czy d ialog  z Bo­
giem  15.

13 A nalogiczne do M issa cu m  popu lo  m ow a je s t w  d y rek to riu m  o M issa  
c u m  pueris, a  n ie  „M sza d l a  dzieci” . O znacza to w  k onsekw encji, że sam e 
dzieci są  w y konaw cam i litu rg ii. M szę św. c e le b ru je  się n ie  d la  n ich , lecz 
razem  z n im i. Zob. E. M a z z a, M essa dei fa n c iu lli o M essa eon i fa n c iu lli, 
R iv L it 64 (1977) 624—630.

14 J. H e r m a n s ,  art. cyt., 118—119.
15 T a m że , 120.
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3. D ośw iadczenia pastoralne

Po u k azan iu  się d y re k to riu m  liczne k o n fe ren c je  b isk u p ó w  w y d a ły  odpo­
w iedn ie  in s tru k c je  będące  zastosow an iem  w sk azań  i zasad  ogólnych do po­
trzeb  sw oich  k ra jó w . B iskup i F ra n c j i i k ra jó w  języ k a  fran cu sk ieg o  (B elgia, 
S zw a jca ria ) w y d a li tzw . N otę  w ra z  z se r ią  p ropozyc ji a d a p ta c ji l i tu rg ii d la  
dzieci, w y p raco w an y ch  w  k ra jo w y ch  cen trach  d u szp as te rs tw a  litu rg icznego  ł6. 
W ielką  zasługą  d y rek to riu m , w ed ług  te j N o ty , je s t dan ie  im pu lsu  do poszu­
k iw a ń  p a s to ra ln y c h  i pedagog icznych  o raz  o tw arc ie  now ych p e rsp ek ty w  d la  
uczestn ic tw a  dzieci w  li tu rg ii m sza ln e j w  a k tu a ln e j sy tu ac ji społecznej, r e ­
lig ijn e j i ro d z in n e j. N ow y k o n te k s t społeczny w y m ag a  od K ościoła now ego 
pode jśc ia  do re lig ijn eg o  w ychow an ia  i litu rg icznego  w ta jem n iczen ia  dzieci. 
S tąd  w ażne je s t p rzesun ięc ie  a k cen tu  z „obow iązku  n iedz ie lne j M szy św .” 
n a  w zbudzen ie  w  dziecku  za in te re so w an ia  M szą św., w  ta k i sposób, aby  
uczestn iczy ło  w  n ie j z w łasnego  w yboru , w idząc w  n ie j sk u teczn y  środek  
do życia  i w zro s tu  w  o trzy m an e j n a  chrzcie  w ierze. T em u  celow i m a służyć 
g łów nie k a tec h eza  litu rg iczn a  (por. K L  35, 3) o raz  n ieeu ch ary sty czn e  ce le ­
b ra c je  litu rg iczne . B iskup i zach ęca ją  n a s tęp n ie  do poszu k iw ań  oraz in ic ja ­
ty w  p as to ra ln y c h  zm ierza jący ch  do ożyw ien ia  u d z ia łu  dzieci w e M szy św. 
w sk azu jąc  n a  w ażn ą  ro lę  rodz iny  i m ie jscow ej w spó lno ty  w iernych .

K o n fe ren c ja  B iskupów  I ta li i  w  w y d an e j in s tru k c ji dotyczącej u czestn ic tw a  
dzieci w e M szy św .17 bardzo  pozy tyw nie  ocen iła  sam o d y rek to riu m  p o d k re ­
śla jąc , że szczególne znaczen ie  m a tro sk a  o czynny  u d z ia ł dzieci w  litu rg ii , 
k a tech eza  nt. E u ch a ry s tii i je j li tu rg ii oraz in n e  ro d za je  ce le b rac ji li tu rg icz ­
nych , k tó re  zaw sze p ow inny  być bardzo  s ta ra n n ie  p rzygo tow ane. M sze św. 
ty lko  z dziećm i za leca  jedyn ie  w  ciągu  ty g o d n ia  (g rupa  dzieci n ie  może 
być zby t liczna), n a to m ia s t w  n iedzie le  i św ię ta  dzieci p ow inny  uczestn iczyć  
w e M szy św. razem  z dorosłym i. O ddzie lna  litu rg ia  słow a d la  dzieci n ie  je s t 
u w ażan a  za ro zw iązan ie  op tym alne . P rzechodząc  do k o n k re tó w  b isk u p i I ta lii 
p rzy p o m in a ją , że zw ycza jnym  m iejscem  ce leb rac ji E u ch a ry s tii z dziećm i je s t 
kościół. S p raw o w an ie  li tu rg ii poza kościo łem  w in n o  być zaw sze uzasadn ione, 
a  m ie jsce  to odpow iednie . N ie w olno stosow ać w e m szach  z dziećm i p rzeź ro ­
czy i film ów  an i też  o d tw arzać  n a g ra ń  m uzycznych , gdyż n ie  odp o w iad a ją  
one a tm o sferze  ce leb rac ji litu rg iczn e j. D użą uw agę należy  n a to m ia s t zw rócić 
n a  gesty  i p ostaw y  c ia ła  u czestn ików  li tu rg ii oraz n a  e lem en ty  w izu a ln e  u z n a ­
ne  ju ż  w  p ra k ty c e  K ościo ła (kolory, św iece, kw ia ty , dekoracje). O dnośnie do 
s t ru k tu ry  M szy św. b isk u p i o s trzega ją , aby  w  obrzędach  w stęp n y ch  n ie  
opuszczać zaw sze tego sam ego e lem en tu , w  litu rg ii słow a n ie  og ran iczać się 
jedyn ie  do E w angelii, s tosow ać ty lko  za tw ie rdzone  M odlitw y  E u charystyczne , 
n ie  w sp o m in a ją  nic o is tn ie jący ch  już sp ec ja ln y ch  M od litw ach  E u ch a ry s ty cz ­
nych  d la  dzieci. T ek sty  m od litw  p rezy d en c ja ln y ch  m ożna n ie  ty lko  dob ierać  
i adap tow ać , a le tak że  tw orzyć  now e, dostosow ane do m en ta ln o śc i dzieci. 
W szelka tw órczość w  te j dz iedz in ie  w in n a  być zaw sze odpow iednio  p rzygo ­
to w an a  przez s tu d iu m  i m od litw ę. O gólnie m ożna w ięc stw ierdzić , że in s tru ­
k c ja  b iskupów  Ita li i n ie  w y k racza  poza d y rek to riu m , o tw a rta  je s t n a  now e 
rozw iązan ia , a le  także  jasno  o k reś la  zak res m ożliw ych  ad ap tac ji.

W  Polsce 155 K o n fe ren c ja  E p isk o p a tu  za tw ie rd z iła  Z alecenia  d u szp a ste rs­

ω M esses d ’en fa n ts ,  P a s to ra le  L itu rg iq u e  52 (1970) 137— 146. K o n k re tn e  
propozycje  a d a p ta c ji li tu rg ii m sza ln e j d la  p o trzeb  dzieci zaw ie ra  tom  pt. 
C elebrare la M essa eon i fac iu lli. R ifle ss io n i pasto ra li e su g g er im en ti p ra tic i 
per sacerdoti, a n im a tori litu rg ic i, ca tech isti, educa tori e gen ito ri cristian i. 
C o m m en to  e app licazione del D irettorio  per le M esse eon la partec ipazione  d e i 
fa c iu lli, T o rin o -L e u m an n  1975.

17 La partec ipazione  dei fa n c iu lli a lla san ta  M essa, L itu rg ia  9 (1975) 197— 
204. Zob. N. C onte, art. cyt., 139—144.
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k ie  w  zw iązku  z d y re k to r iu m 18 zaznaczając , że d o k u m en t został p rz y ję ty  
z w dzięcznością  i w y raża jąc  p rag n ien ie , aby  jego w sk azan ia  p rzyczyn iły  
się sku teczn ie  „do odnow y i pog łęb ien ia  ud z ia łu  dzieci w e M szy św .” 13 Za 
n a jb a rd z ie j p iln e  z ad an ia  w y n ik a jąc e  z du ch a  d y re k to riu m  E p isk o p a t P o lsk i 
uw aża:

—■ zw iększen ie  tro sk i o p rzygo tow an ie  dzieci do uczestn ic tw a  w e M szy 
św. p rzez  k a techezę  ściśle p o w iązaną  z litu rg ią  oraz k sz ta łto w an ie  odpow ied­
n ich  po staw  u dzieci ta k ic h  jak : s łu ch an ie  z w ia rą  słow a Bożego i w c ie lan ie  
go w  życie, podziw  d la  dzieł B ożych, po staw y  u w ie lb ien ia , w dzięczności i b ez ­
in te resow nośc i, p ostaw ę o fia ry  w y raża jącą  się w  w ie rn y m  w y k o n y w an iu  co­
dziennych  obow iązków  dom ow ych i szkolnych , c ie rp liw y m  znoszen iu  p rzec iw ­
ności i w  służb ie  b liź n im ;20

—  szczególną tro sk ę  o obecność dzieci n a  n iedz ie lne j i św ią teczne j M szy 
św. o raz  o ich  ak ty w n e  w  n ie j uczestn ic tw o . W ty m  celu  b isk u p i za le ca ją  
w  n iedzie le  i św ię ta , w  m ia rę  m ożliw ości, w  k ażde j p a ra f ii , sp ec ja ln e  M sze 
św. d la  dzieci, a  ta m  gdzie n ie  je s t to  m ożliw e, g łoszenie p rz y n a jm n ie j h o ­
m ilii do dzieci. D zieci m ogą p rzychodzić  rów nież  n a  M sze św. razem  z do­
rosłym i. Is tn ie je  m ożliw ość o rg an izo w an ia  d la  n ich  oddzieln ie  li tu rg ii słow a 
Bożego i n a s tęp n ie  w spó lny  u dz ia ł w  litu rg ii E u ch ary stii;

—■ M sze św. d la  dzieci w  dn i pow szednie, w  k tó ry ch  będą  uczestn iczyć  
m ałe  g ru p y  z poszczególnych k las , m in is tran c i, członkow ie scholi itp.;

—■ dobre  p rzyg o to w an ie  dzieci do p ie rw sze j spow iedzi i I K o m u n ii św . 
po lega jące  n a  w p ro w ad zen iu  dzieci w  św iadom e, czynne i pe łne  uczestn ic tw o  
w e M szy św. o raz  k sz ta łto w an ie  w  ty m  czasie u  dzieci i ich rodziców  p o staw  
eu ch ary s ty czn y ch ;

— o rgan izow an ie  nab o żeń stw  słow a Bożego, zw łaszcza w  okres ie  A d w en ­
tu  i W ielkiego P ostu , k tó re  m a ją  uczyć i p rzygo tow yw ać do w łaściw ego p rz e ­
ży w an ia  m sza ln e j li tu rg ii słow a;

— p o d trzy m y w an ie  zw yczajów  zw iązanych  z ro k iem  litu rg iczn y m  o raz  
w y ja śn ian ie  dzieciom  ich re lig ijn eg o  i teo logicznego znaczen ia , a  p rzez  to 
p rzeży w an ia  ich w e w łaśc iw y  sposób;

— ukazy w an ie  rodzicom  ich  p ie rw szo rzęd n e j ro li w  procesie  re lig ijnego  
w y ch o w an ia  i litu rg icznego  w ta jem n iczen ia  dziecka, g łów nie p rzez  p ra k ty k ę  
w spó lne j m o d litw y  w  dom u i p rzy k ład  życia sak ram en ta ln eg o .

O dnośnie do p rzew id y w an y ch  przez  d y rek to riu m  ad a p ta c ji E p isk o p a t 
P o lsk i zaznacza, że na leży  je  „ograniczyć do rzeczy p raw d z iw ie  k on iecznych” sl. 
N ie należy  w prow adzać  żadnych  zm ian  w  o b rzędach  w stęp n y ch  M szy św., 
a le  w olno zm niejszyć ilość czy tań  n a w e t ty lko  do E w angelii, m szalne  w y zn a ­
n ie  w ia ry  zastąp ić  S k ład em  A posto lsk im . N ależy zw rócić w iększą  uw agę n a  
w p ro w ad zen ia  w  litu rg ię  i w szelk iego  ro d za ju  zachęty  (m onitiones) o raz  n a  
o dpow iedn ią  a d a p ta c ję  m o d litw  m sza ln y ch  (ko lek ta , n ad  d a ram i, po K o m u ­
nii), k tó re  na leży  zaw sze przygo tow ać na  piśm ie. D zieci w in n y  znać t r a d y ­
cy jn e  p ieśn i kościelne, a now e w olno ty lko  w ted y  w p row adzać  do li tu rg ii 
m sza lne j, „jeżeli ich słow a i m elod ie  są  za tw ie rdzone  w y raźn ie  do uży tk u  
litu rg iczn eg o ” 22. N ie w olno stosow ać m uzyk i m echan iczn ie  o d tw arzan e j, a le  
dopuszczalne je s t stosow anie, poza o rganam i, także  in n y ch  in s tru m en tó w , 
„by leby  ich  zestaw  był zgodny z naszą  tra d y c ją  w  ty m  w zględzie” 23. O b ra ­
zy w y k o n an e  przez  dzieci w olno um ieszczać jedyn ie  w  gab lo tach  w  p rz e d ­
sionku  kościoła.

18 Z alecen ia  d u szp a ste rsk ie  E p isko p a tu  P o lsk i w  zw ią z k u  z „D yrektorium , 
o M szach  św. z  u d zia łem  d ziec i”, R BL 30 (1977) 86—89.

19 T am że , 86.
20 T am że , 86—87.
21 T am że , 88.
22 T am że , 89.
23 T am że.
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O głaszając pow yższe Z alecen ia  d u szp a stersk ie  ep isk o p a t w y raz ił p rzek o ­
n an ie , że p rzy czy n ią  się one do jedno lito śc i „d z ia łan ia  duszpaste rsk iego , k a ­
teche tycznego  i litu rg icznego  w e w szystk ich  p a ra f ia c h ” o raz  „g ru n to w n e j 
fo rm ac ji ch rześc ijań sk ie j dzieci, zw łaszcza do ich  w p ro w ad zen ia  w  p e łn y  
i ow ocony u d z ia ł w e M szy św .” 24 T rzeb a  jed n ak  zaznaczyć, że za lecen ia  te  
o g ran icza ją  w  n iek tó ry ch  dziedz inach  m ożliw ości ad a p ta c ji l i tu rg ii m szalnej
p rzew id z ian e  p rzez  rzy m sk ie  d y re k to r iu m 25 i n ie  p ro p o n u ją  o ryg in a ln y ch  
rozw iązań .

a) K s i ę g i  l i t u r g i c z n e  d l a  d z i e c i

Z a lecen ia  odnoszące się do k sz ta łto w an ia  li tu rg ii m szalnej o dpow iada jące j 
m en ta ln o śc i dzieci o raz  zasady  a d a p ta c ji tek s tó w  p rzeznaczonych  z n a tu ry  d la  
d o rosłych , n ie  ro zw iązu ją  jeszcze p ro b lem u  uczestn ic tw a  dzieci w e M szy św. 
Is tn ie je  za tem  p o trzeb a  s tw o rzen ia  sp ec ja ln y ch  tek s tó w  litu rg iczn y ch , tak że  
M odlitw  E u charystycznych , o raz  odpow iedniego doboru  czy tań  b ib lijnych . 
P ie rw szy  k ro k  w  ty m  k ie ru n k u  uczyn iła  S to lica A posto lska  og łaszając  
w  p ie rw szą  roczn icę w y d an ia  d y re k to riu m  trz y  M odlitw y  E uchary sty czn e  
przeznaczone  n a  M sze św. z u dz ia łem  d z ie c i2e. T ek sty  te  zosta ły  szybko p rz y ­
ję te  p rzez  w ie le  k o n fe ren c ji b iskupów  i w eszły  do litu rg ii. N astęp n y m  e tap em  
by ło  w y d an ie  np. p rzez  K o n fe ren c ję  B iskupów  Ita li i m szału  27 i L e k c jo n a rz a 20 
d la  dzieci, za tw ie rdzonych  przez  K o n g reg ac ję  K u ltu  Bożego.

M szał sk ład a  się z cz te rech  części. D w ie p ie rw sze  z a w ie ra ją  d y rek to riu m , 
in s tru k c ję  b iskupów  w raz  z tek s tem  d e k re tu  k o n g reg ac ji ogłaszającego  M od­
litw y  E u ch ary sty czn e  d la  dzieci w raz  z ko m en ta rzem . W części II I  zam iesz­
czono O rdo M issae  o raz  trz y  M odlitw y  E u ch ary sty czn e , a  część IV  zaw iera  
se r ię  m od litw  p rezy d en c ja ln y ch  o raz  p ropozycje  m elodii d la  a k lam ac ji w  M od­
litw ach  E ucharystycznych . Z godnie z za lecen iam i d y rek to riu m  zachow ano 
is to tn ą  s t ru k tu rę  M szy św. W  obrzędach  w stęp n y ch  dodano  now y a k t poku ty , 
k tó ry  a k c e n tu je  n ie  ty le  pope łn iony  grzech, ile  ra cze j m iło s ie rn ą  dobroć 
B oga przebaczającego . J e s t  on b a rd z ie j z rozum ia ły  d la  dzieci p rzez  egzem - 
p lif ik ac ję  ich n a jczęstszych  p rzew in ień : b ra k  w dzięczności, w sp an ia ło m y śl­
ności w obec in n y ch , n ieposłuszeństw o  rodzicom  i w ychow aw com . W p ro w a­
dzono zastępczy  te k s t n a  Gloria, Credo  pac ie rzow e oraz trz y  now e m o d litw y  
p rzed  K o m u n ią 29. M odlitw y  m szalne  u łożone są  w ed ług  cy k lu  ro k u  k o ś­
c ielnego: n a  A d w en t — trz y  fo rm u la rze , n a  O kres N aro d zen ia  P ańsk iego  ta k ­
że trzy , d w a n a  okres W ielkiego P ostu  i trz y  n a  O kres W ielkanocny , po 
tr z y  fo rm u la rze  n a  ok res w  ciągu  ro k u  i n a  rozpoczęcie ro k u  katechetycznego .

24 T am że.
25 C hodzi o zachow an ie  w szystk ich  e lem en tów  obrzędów  w stęp n y ch  M szy 

św . (por. DMD 40) i p o sług iw an ie  się ob razam i p rzygo tow anym i przez  dzieci 
d la  ilu s tra c ji  hom ilii, w ezw ań  m o d litw y  pow szechnej oraz in sp iro w an ia  m e ­
d y tac ji (por. DMD 36).

26 P or. N o titiae  11 (1975) 4— 12; Z. W i t ,  Sp ec ja ln e  M o d litw y  E u ch a rys­
ty c zn e , R B L  30 (1977) 98— 112; A. L  ä  p p 1 e, D ie n e u e n  H ochgebete  fü r  K in ­
derm esse , H e iliger D ien st 30 (1976) 13—34; D. S a r t o r e ,  P regh iere  euca-  
ris tiche  per le m esse  eon г fa n c iu lli, R ivL it 65 (1978) 241—248; E. M a z z a, 
L e  p regh iere  eucaristiche  p er le m asse con i fac iu lli: u n  caso d i c rea tiv ità  
litu rg ica , R ivL it 69 (1982) 633—657.

27 La M essa dei fac iu lli, R om a 1976, s. 118; zob. M. P a t e r n o s t e r ,  
I n  m a rg in e  a ll’ed izione ita liana  d i „La m essa  dei fa n c iu lli”, R ivL it 61 (1974) 
615—633.

28 L ezionario  p er la M essa dei fa n c iu lli, R om a 1976, s. 471; zob. E. M a z -  
z  a, II lezionario  per la m essa  dei fanciu lli. E lem en ti p er  u n a  va lu ta zione , 
R iv L it 65 (1978) 249—258.

29 N. C o n t e ,  art. cyt., 147.
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S ą  to bardzo  p ro s te  i k ró tk ie  kom pozycje , w  k tó ry ch  d o m in u je  o k reś len ie  
B oga ty tu łe m  „O jciec, k tó ry  je s t dob ry  i św ię ty ” 30.

L ek c jo n arz  zaw ie ra  czy tan ia  u łożone w ed ług  tem a tó w  stosow nie do roku  
litu rg icznego  i ka teche tycznego  poprzedzone w stępem , w  k tó ry m  um ieszczono 
w sk azan ia  z d y re k to riu m  odnośnie  do li tu rg ii słow a oraz podano  u za sad n ie ­
n ie  u k ła d u  czy tań  i k ry te r ia  doboru  tek s tów . L ek c jo n arz  podzielony  je s t na  
12 g rup , z k tó ry ch  8 zw iązanych  je s t z ro k iem  koście lnym  w  n as tęp u jący m  
uk ład z ie : A dw en t, N arodzen ie  P ań sk ie , O kres w  ciągu  ro k u  p rzed  W. P o s­
tem , O kres W ielkiego P ostu , W ielki T ydzień , O kres W ielkanocy , O kres w  c ią ­
g u  ro k u  po Z esłan iu  D ucha Św iętego  i o sta tn ie  tygodn ie  tego okresu . C ztery  
n a s tęp n e  g ru p y  czy tań  b ib lijn y ch  do tyczą n a s tęp u jący ch  tem ató w : E u ch a ­
ry s tia , po k u ta , św ię ta  k u  czci św ię tych , początek  ro k u  k a te c h e ty c z n e g o 31. 
T a k i u k ład  L ek c jo n a rza  da je  w ie lk ie  m ożliw ości doboru  tek s tó w  b ib lijn y ch  
n a  różne ce le b rac je  z u dz ia łem  dzieci.

b) P o m o c e  l i t u r g i c z n e  d l a  m s z y  z d z i e ć m i

O bok k siąg  litu rg iczn y ch  w  w ie lu  k ra ja c h  n a  Z achodzie  u k aza ły  się 
liczne pom oce opracow ane  przez  d u szp as te rzy  i p rzeznaczone jako  k o n k re tn e  
w zo ry  do zasto sow an ia  w  p rak ty ce  p a s to ra ln e j. P ropozycje  fra n c u sk ie  np. 
z a le c a ją  ce le b rac ję  M szy św. z dziećm i zw ykle w  sobotę w ie c z o re m 32 W  za­
sad z ie  k ażd a  M sza św. m a  ja k ą ś  g łów ną m yśl p rzew o d n ią  (tem at), a le  nie 
w  sensie  k a tech e ty czn y m , lecz te m a t te n  s ta je  się szczególnym  m otyw em  
dziękczyn ien ia  B ogu w  czasie M odlitw y  E u ch ary sty czn e j. C ała  ce le b rac ja  
s k ła d a  się z p ięc iu  części. O brzędy  w stęp n e  za w ie ra ją  pozdrow ien ie  i p rz y ­
jęcie  . dzieci, zapow iedź te m a tu  czyli g łów nej m y śli tek s tó w  litu rg icznych , 
śp iew  n a  rozpoczęcie li tu rg ii i a k t p o k u ty , w  k tó ry m  p ro śb y  o odpuszczenie  
g rzechów  w y p o w iad a ją  sam e dzieci. A k t p o k u ty  m oże m ieć rów n ież  m iejsce  
bezpośredn io  po hom ilii, p rzed  kom u n ią , a  n iek ied y  n ie  m a go zupełn ie . 
Ś p iew  G loria  je s t z zasady  n ap rzem ien n y , a k o le k ta  now ą kom pozycją  do­
sto sow aną  do m en ta ln o śc i dzieci. L itu rg ia  słow a o b e jm u je  ty lko  jedno  czy ta ­
n ie  i to n ie  zaw sze z E w angelii. W czasie litu rg ii eu ch ary s ty czn e j duże 
znaczen ie  n a d a je  się p ro ces ji z d aram i. S to su je  się jed n ą  z trz e c h  M odlitw  
E u ch ary s ty czn y ch  d la  dzieci. K o m u n ia  św. n a s tę p u je  bezpośredn io  po O jcze  
nasz, n ie  zaw sze m a m iejsce  łam an ie  ch leba  i n ie  m a  śp iew u  B a ra n ku  B oży. 
Z akończen ie  o b e jm u je  m o d litw ę  p o k o m u n ijn ą , śp iew  i b ło g o s ław ień s tw o 33.

Je d n a  z p ropozycji h is z p a ń sk ic h 34 zaw ie ra  56 schem atów  ce le b rac ji E u ­
c h a ry s tii  z dziećm i dostosow anych  do ro k u  kateche tycznego  i ok resów  l i tu r ­
g icznych. Z tego bogatego m a te r ia łu  ce le b ran s  m oże w y b rać  poszczególne 
części M szy św. stosow nie do po trzeb  zg rom adzen ia . P rz e w id u je  się ty lko  
n ie liczn e  zm iany  w  s tru k tu rz e  M szy św. W  ob rzęd ach  w stęp n y ch  n ie  zaw sze 
w y s tęp u je  a k t p o k u ty  i śp iew  Gloria. W  litu rg ii słow a p ro p o n u je  się różną 
liczbę  czy tań  od 2 do 7 i to  n ie  zaw sze w szystk ie  czy tan ia  w zię te  są  z P ism a 
Św iętego  oraz  n ie  zachow u je  się zw yk łe j ko le jnośc i czy tan ia  perykop . P o ­
m ija  się zupe łn ie  p sa lm  re sp o n so ry jn y  i śp iew  p rzed  E w angelią . W litu rg ii 
eu c h a ry s ty c z n e j z m od litw  o fe r to ry jn y ch  je s t jedyn ie  m o d litw a  n ad  d aram i,

33 T am że , 148—149.
31 T am że.
32 F. D e s t a n g  — M.  F o u r m o n d ,  Le S e ig n eu r  est avec nous. 18 cé­

léb ra tio n s  pour e n fa n ts  de 7 à 10 ans, P a r is  1975; A. G o r i u s  — A.  T h o ­
rn a s, L itu rg ie  des en fa n ts , t. I: M esses p our A ssem b lée s  d ’en fan ts , P a ris
1975, t. II : C élébra tions pour assem blées d ’en fa n ts ,  P a ris  1975.

33 N. C o n t e ,  art. cyt., 155—158.
34 P. Μ о r â n, E ucaris tias para  ninos. U n ano о curso com pleto , M ad rid

1976, s. 295; t e n ż e ,  C elebraciones especiales con ninos, M ad rid  1978, s. 207; 
M . O l i v e r ,  M isas para  los n in o s , M ad rid  1976, s. 452.
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a  obok trzech  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch  um ieszczono jeszcze inne  m o d litw y  
o fic ja ln ie  n ie  za tw ie rd zo n e  do u ży tk u  litu rg icznego  35.

M ożna w ięc bez tru d u  zauw ażyć, że p ropozycje  fra n c u sk ie  i h iszp ań sk ie  
id ą  znacznie  d a le j niż w sk azan ia  d y rek to riu m  przez  stosow an ie  now ych te k ­
stów  euchologicznych  o raz  zm iany  w  sam ej s tru k tu rz e  M szy św. p rzez  opusz­
czan ie  lu b  d o daw an ie  różnych  części.

A by odpow iedzieć n a  postaw ione  w  ty tu le  a r ty k u łu  p y tan ie , na leży  jesz­
cze poczynić dw ie uw agi. T rzeb a  ściśle u sta lić  dw a fa k ty  podstaw ow e: czy 
chodzi o dzieci m łodsze (do la t  10), czy dziec i s ta rsze  (do 14 la t) o raz  o ja k ie ­
go ro d za ju  M szach św. je s t m ow a: czy tak ich , w  k tó ry ch  b io rą  u d z ia ł g łów ­
n ie  dzieci z n ie licznym i ty lko  dorosłym i (DMD 20—54), czy tak ich , w  k tó ­
ry ch  dorośli s tan o w ią  w iększość, a le  także  obecne są  dzieci (DMD 16—19)? 
S p ec ja ln a  litu rg ia  M szy św. p o trzeb n a , a  n a w e t kon ieczna  je s t d la  dzieci 
m łodszych, gdy  g łów nie one w  n ie j uczestn iczą. C hodzi o dzieci p rzy g o to w u ­
jące  się do sak ram en tó w  p o k u ty  i E u ch ary s tii, w zg lędn ie  te, k tó re  dopiero  
n ied aw n o  p rzy s tąp iły  do I K om un ii św. (DMD 1). D la n ich  n ie  w y s ta rc z a  
jed y n ie  a d a p ta c ja  obrzędów  i dobór tek s tó w  ze m szy d la  dorosłych. D zieci 
w  ty m  w iek u  p o trzeb u ją  li tu rg ii  m sza lne j u k sz ta łto w an e j w  sposób odpo­
w iad a ją cy  ich m en ta lności. D la tego  d la  te j g ru p y  dzieci K ośció ł p rzew id u ją  
o d ręb n ą  litu rg ię  M szy św. g łów nie dzięki odpow iedn iem u zestaw ow i czy tań
b ib lijn y ch  (L ekejonarz  m szalny), up roszczen iu  n iek tó ry ch  obrzędów  i sp e c ja l­
nych  M odlitw  E ucharystycznych . T rzeb a  jednocześn ie  zaznaczyć, że tego ro ­
d za ju  litu rg ia  stanow ić  m a zaw sze fo rm ę p rze jśc iow ą i p row adzić  p o w in n a  
do u d z ia łu  w e M szy św. razem  z dorosłym i (DMD 21), a  sp ra w u je  się ją  
zw ykle w  dn i pow szedn ie  (DMD 28).

M ożna w ięc m ów ić o sp ec ja ln e j litu rg ii M szy św. d la  dzieci, a le  tylko- 
w tedy , gdy  one g łów nie w  n ie j uczestn iczą i gdy  chodzi jed y n ie  o dzieci 
m łodsze. W pozosta łych  M szach św., w  k tó ry ch  b io rą  u dz ia ł także  dzieci 
(naw et m łodsze), dozw olona .jes t jedyn ie  odpow iedn ia  a d a p ta c ja  li tu rg ii 
m szalnej. C hodzi tu  g łów nie o m sze n iedz ie lne  i tzw . m sze szkolne, k tó re  
po w in n y  być sp raw o w an e  w ed ług  zasad  d y re k to riu m  odnoszących  się do 
m szy  d la  dorosłych  z u dz ia łem  dzieci.

ks. C zeslaw  K ra ko w ia k , Lublin .

II. W Y STA W IEN IE  N A JŚW IĘ T SZ E G O  SA K R A M EN TU

Sobór W a ty k a ń sk i II  u k azu ją c  ca łą  p raw d ę  o litu rg ii, p o d k reś lił mocno,, 
że je s t ona „w ykonyw an iem  kap łań sk ieg o  u rzęd u  Jezu sa  C hrystu sa . W n ie j 
p rzez  znak i w id z ia ln e  w y raża  się i w  sposób w łaśc iw y  poszczególnym  zn a­
kom  u rzeczy w is tn ia  uśw ięcen ie  człow ieka, a  m istyczne  C iało Jezu sa  C h ry s­
tu sa , to je s t G łow a ze sw ym i cz łonkam i, w y k o n u je  ca łkow ity  k u lt  p u b liczny”' 
(K L 7). Jezus C h rystu s, dzięki różnym  czynnościom  litu rg icznym , m oże w  k o n ­
k re tn y m  m iejscu  i czasie ( tu ta j i te raz), w  dalszym  ciągu  uobecn iać  sw o ją  O fiarę  
z W ielkiego P ią tk u , a tak że  nauczać, chrzcić, udzielać D ucha Ś w iętego  w  sa ­
k ram en c ie  b ie rzm ow an ia , odpuszczać g rzechy  w  sak ram en c ie  poku ty , itd... 
a p rzez  to uśw ięcać ludz i i u w ie lb iać  Sw ego O jca w  niebie. I „dlatego, każdy  
obchód litu rg iczny , jak o  dzieło C h ry stu sa—K ap łan a  i Jego  C iała, czyli K oś­
cioła, je s t czynnością  w  na jw yższym  s topn iu  św ię tą , a  żad n a  in n a  czynność  
K ościo ła n ie  d o ró w n u je  je j sku teczności z tego sam ego ty tu łu  i w  ty m  sam ym  
s to p n iu ” (K L 7). S tąd  „ litu rg ia  rzeczyw iście  je s t szczytem , do k tó rego  zm ie­
rza  dzia ła lność  K ościoła, i jednocześn ie  je s t źród łem , z k tó rego  w y p ły w a ca ła  
jego m oc” (K L 10). S tw ie rd zen ie  to, m ów iące o ce n tra ln y m  m ie jscu  li tu rg ii  
w  życiu i dz ia ła lności K ościoła, O dnosi się p rzed e  w szystk im  do szczytow ego 
a k tu  litu rg ii, ja k im  je s t E u ch ary stia . K o n s ty tu c ja  d o g m a tyczna  o K ośc ie le

35 N. C o n t  e, art. cyt., 159— 161.
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n azy w a  O fia rę  eu ch a ry s ty czn ą  „źród łem  i z a razem  szczytem  całego życia 
ch rześc ijań sk ieg o ” (K K  11). T u ta j bow iem  w ie rn i „ sk ła d a ją  B ogu boską 
Ż e rtw ę  o fia rn ą ; a w raz  z N ią  sam ych  sieb ie; w  te n  sposób zarów no  przez 
sk ła d a n ie  o fia ry , ja k  i p rzez  K om unię  św ię tą , w szyscy  b io rą  w łaśc iw y  sobie 
ud z ia ł w  czynności litu rg icznej... P osilen i zaś w  św ię te j K om un ii C iałem  
C hrystu sow ym , w  k o n k re tn y  sposób p rz e d s ta w ia ją  jedność  L u d u  Bożego, k tó ­
re j sto sow anym  zn ak iem  i cudow ną p rzy czy n ą  je s t te n  N ajśw ię tszy  S a k ra ­
m e n t” (KK 11). W  in n y m  dokum encie  czy tam y, że „w  n a jśw ię tsze j E u ch ary stii 
z a w ie ra  się ca łe  dobro  duchow e K ościoła, m ianow icie  sam  C h ry stu s , n asza  
P asch a  i C h leb  Żyw y, k tó ry  p rzez  C iało sw e ożyw ione D uchem  Ś w ię tym  
i  ożyw iające  p rzynosi życie ludziom , k tó rzy  w  te n  sposób zo s ta ją  zachęceni 
i dop row adzen i do o fia ro w an ia  z N im  sam ych  sieb ie , sw ych  p rac  i w szystk ich  
rzeczy  stw o rzo n y ch ” (E ucharisticum  M y s te r iu m  6).

1. Eucharystia najw yższym  w yrazem  kultu

C ałe życie Je z u sa  C h ry s tu sa  je s t jed n y m  a k te m  doskonałego u w ie lb ie ­
n ia  O jca. Szczytow ym  m o m en tem  tego u w ie lb ien ia  b y ła  O fia ra  krzyżow a, 
k tó re j nasz  Z baw icie l zap ew n ił w ieczne trw a n ie  w  E u ch ary s tii. Z a tem  E u ­
c h a ry s tia  sp raw o w an a  d z is ia j n ie  je s t jed y n ie  w spom nien iem  O fia ry  z W ie l­
k iego  P ią tk u  czy U czty  w ie lk o czw artk o w ej. W k ażd e j M szy św . ciągle na 
now o je s t sa k ra m e n ta ln ie  u o b ecn iany  C h ry stu s ze sw ą p o staw ą  o ddan ia  się 
O jcu , p o staw ą  czci i m iłości o raz  gotow ości n a  pe łn ien ie  Jego  w oli. To zaś 
s tan o w i n a jw yższą  fo rm ę k u ltu  w zględem  O jca. C h rześc ijan ie  uczestn iczący  
w e M szy św. p o w inn i m iędzy  in n y m i o fiarow ać B ogu N iep o k a lan ą  H ostię 
(C iało i K rew  C h ry stu sa ) o raz  uczyć się sam ych  sieb ie  sk ład ać  w  ofierze 
(K L 48). Ż eby  je d n a k  m ożna to  uczynić , trz e b a  w ejść  w  usposob ien ie  o fia rne  
C h ry s tu sa ; trz e b a  ja k  O n oddać się B ogu w  ręce  w  bezg ran iczne j m iłości 
i posłuszeństw ie . Z łożenie d a ru  z C h ry s tu sa  i ze siebie, o fia ro w an ie  Bogu 
tego, co m am y  najśw iętszego  i najd roższego , je s t n a jw ięk szy m  uw ie lb ien iem  
Boga, u zn an iem  Jego  w ie lkości i godności.

„W szelka cześć i ch w ała” w e M szy św. sk ła d a n a  je s t p rzed e  w szystk im  
B ogu O jcu, a le  i Jezu s C h ry stu s je s t tu ta j  ad o ro w an y  i uw ielb iany . P rz y ­
g o to w an iem  n a  Jego  obecność pod  po stac iam i eu ch a ry s ty czn y m i je s t p rzy ­
jęcie  po staw y  ad o racy jn e j, po staw y  k lęczącej. T a p o staw a  je s t n a s tęp n ie  za­
c h o w an a  zarów no  w  czasie okazy w an ia  Ś w ię ty ch  P ostac i, ja k  i w  czasie 
o b rzęd u  K o m u n ii św. K a p ła n  p rz y k lę k a ją c  p rzed  i po o k azan iu  C ia ła  i K rw i
P a ń sk ie j, a  tak że  p rzed  okazan iem  C ia ła  P ańsk iego  w raz  z zap roszen iem  n a  
ucztę  w  obrzędzie  K o m u n ii św., rów n ież  dołącza się do te j a d o racy jn e j 
p o staw y  w iernych . C iało i K rew  Jezu sa  C h ry stu sa , za raz  po k o n sek rac ji, są 
u k azy w an e  ludow i B ożem u m iędzy  in n y m i d la  ado rac ji. B łędne teo rie  k w es­
tio n u ją c e  obecność P a n a  Jezu sa  w  N ajśw ię tszym  S ak ram en c ie , a  tak że  za­
in te reso w an ie  się cz łow ieczeństw em  C h ry stu sa  przez teologów , p row adziły  
do lepszego u czestn ic tw a  w e M szy św., a  zw łaszcza do a d o rac ji C ia ła  i K rw i 
naszego  P an a , pod  po stac iam i eu ch arys tycznym i. W ty m  ce lu  od ok. 1200 r. 
p ra k ty k u je  się co raz  częściej podn iesien ie  H ostii, a  od X IV  w. podn iesien ie  
K ie lich a  z K rw ią  N ajśw iętszą . D oszło n a w e t do tego, że podn iesien ie  u w a ­
żano  za n a jw ażn ie jszy  m o m en t ca łe j M szy św ., a  „og lądan ie  H o stii” uznano  
za is to tę  uczes tn ic tw a  w  N ajśw ię tsze j O fierze. P o w sta ła  także  te o r ia  poży­
w an ia  C h ry stu sa  per g u s tu m  et per v isu m . O bydw ie „kom un ie” uw ażano  za 
jed n ak o w o  sku teczne  i rów noznaczne. K o n sek w en tn ie  p y tano , czy człow iek 
w  s tan ie  g rzechu  m oże bez św ię to k rad z tw a  p a trzeć  n a  podn ies ioną  H ostię. 
N ieraz  żądano  od k ap łan a , ab y  trz y m a ł H ostię  p o dn ies ioną  p rzez  dłuższy 
czas (d iakon  w ted y  p o d trzy m y w ał m u  ręce), a  n a w e t by  czynił to  k ilk a  
razy  w e M szy św . W iern i uw aża li bow iem , że og lądan ie  H ostii k o n sek ro ­
w an e j je s t ź ród łem  w ie lu  ła sk  doczesnych  i w iecznych . S tąd  też  a rc y b i­
sk u p  J a k u b  Ś w i n k a  (f 1314) polecił, ab y  d aw ać  zn ak  dzw onem  p rzed
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podn ies ien iem  w  ty m  celu , by  z n a jd u jący  się b lisko  kościo ła p rzyb ieg li og lą­
dać H ostię  podn iesioną , a in n i m ogli w  ty m  czasie adorow ać C h ry stu sa  
P a n a  tam , gdzie się zn a jd u ją . W ielką  k a rą  było pozbaw ien ie  m ożliw ości p a ­
trz e n ia  n a  C iało P ań sk ie . I  ta k  np. bp  N a n k e r  w  r. 1331 n ak a z a ł w  czasie 
in te rd y k tu  zam ykać  d rzw i kościo ła i p ilnow ać, by  n ik t  p rzez  okna  n ie  p a ­
trz y ł n a  podn ies ioną  po k o n sek rac ji H ostię .1

D zisiaj o d rzu ca jąc  to  w szystko , co by ło  n adużyc iem  p rzy  p o d n ie s ien ia  
Ś w ię ty ch  P ostac i, n ie  m ożem y zrezygnow ać z ad o ro w an ia  C h ry stu sa  pod 
po stac iam i eucharys tycznym i. W yrazem  te j ad o rac ji je s t już  sam a p ostaw a 
k lęcząca  o raz  p a trz e n ie  z w ia rą  n a  C iało i K re w  P ań sk ą , a  p rzed e  w szy­
s tk im  oddan ie  się B ogu w  ręce. N iek tó rzy  rad zą , by  w ted y  pow ta rzać  w  s e r ­
cu  za aposto łem  T om aszem : „ P a n  m ój i  Bóg m ó j” (J 20, 28) albo „N iech a j 
b ędz ie  pochw alony  P rzen a jśw ię tszy  S ak ram en t...” , czy „W ielbię C iebie 
w  każd y m  m om encie...”, w zg lędn ie  jak ieś  inne  m o d litw y  ad o racy jne .

In n ą  fo rm ą  ad o rac ji C ia ła  i K rw i P a ń sk ie j było p rzynoszen ie  św ia tła  
do o łta rza  p rzed  podn iesien iem , n a  czas obecności P o stac i eu ch ary sty czn y ch  
n a  o łta rzu . Z w yczaj ten , chociaż sięga początków  X III  w., w  n iek tó ry ch  
kościo łach  p rz e trw a ł do dzis ia j.2 I  nic ch y b a  n ie  sto i n a  przeszkodzie , aby  
go pod trzym ać, a  n a w e t upow szechnić. S koro  zapalone  św iece trzy m a  się  
w  czasie czy tan ia  E w angelii, by p o d k reś lić  obecność tu ta j  C h ry stu sa  ■—· 
Ś w ia tło śc i św ia ta , to  ty m  b a rd z ie j w y p ad a  p o d k reś lić  św ia tłem  doda tkow ych  
św iec obecność C h ry stu sa  pod p ostac iam i eu ch arystycznym i. T a  bow iem  
obecność je s t szczególna, w y ją tk o w a  i na jw yższego  s to p n ia  (K L 7; EM 9; 
O gólne W p ro w a d zen ie  do M sza łu  R zym sk ieg o , 285 i 292). J a k o  w y raz  sza­
c u n k u  i czci w obec C h ry s tu sa  E ucharystycznego  N ajw yższego  K ap łan a , s to ­
su je  się gdzien iegdzie  okadzan ie , w  czasie podn iesien ia . P o staw a  k lęcząca  
w  czasie K om un ii św. tak że  pom aga w  a d o rac ji C h ry s tu sa  i u k azan ia  sw o­
je j m ałości w obec Niego. Po słow ach  „P an ie  n ie  je s tem  godzien...” b a rd z ie j 
odpow iada ta k a  w łaśn ie  p o staw a  n iż  p o staw a  sto jąca.

2. K ult E u ch a ry s tii poza M szą św . a  N ajśw . O fia ra

„S p raw o w an ie  E u ch a ry s tii w  ofierze M szy św. je s t p raw d z iw ie  ź ród łem  
i celem  k u ltu  oddaw anego  je j poza M szą św .” (EM 3e; K o m u n ia  św. i k u l t  
T a je m n ic y  E u ch a ry s tyc zn e j poza  M szą św . dostosow ane do zw y c za jó w  d ie ­
ce z ji po lsk ich , K atow ice  1985, n r  2). W  K ościele p ie rw szych  w ieków  is tn ia ł 
zw yczaj z ab ie ran ia  z sobą po M szy św. części konsek row anego  ch leba , by  go 
spożyw ać n a  czczo w  te  dn i, k ied y  n ie  o d p raw ian o  N ajśw . O fia ry  o raz  by  
zanosić  go cho rym  i w ięźn iom  (św. C yp rian , T e rtu lia n , św. Ju s ty n ). P o n ie ­
w aż  zw yczaj te n  by ł o k az ją  do nadużyć, zw łaszcza później, gdy  już zan ik ła  
p ie rw o tn a  gorliw ość, różne  synody  zak azu ją  te j p ra k ty k i. W  w iek u  V III już  
je j n ie  spo tykam y. Jed y n ie  w  n iek tó ry ch  zak o n ach  żeńsk ich  zachow ała  się 
aż do S obo ru  T rydenck iego . N a to m ias t m ie jscem  n a  p rzechow yw an ie  E u c h a ­
ry s tii s ta ją  się kościo ły  lu b  sp ec ja ln e  pom ieszczenia  do n ich  p rzy lega jące . 
K o n sek ro w an y  ch leb  (C orpus C h ris ti re serva tu m ), o w in ię ty  w  chustę , u m ie ­
szczano w  b u rsa c h  lu b  ró żn y ch  naczyn iach , k tó re  s taw ian o  n a  o łta rzu  (obok 
re lik w ia rzy ) lu b  w  n iszach  zn a jd u jący ch  się w  m u ra c h  p rezb ite r iu m , albo 
w  fila rze , w zg lędn ie  w  osobnych  dom kach  czy w  w ieżyczkach . W  w iek ach  
X IV —X V III w  całe j E u ro p ie  b u d u je  się duże i ozdobne ta b e rn a k u la  d la  
p rzech o w y w an ia  E u ch ary s tii. „Z achow yw anie  św ię tych  P o stac i d la  chorych , 
w y tw orzy ło  ch w aleb n y  zw yczaj ad o ro w an ia  tego  n ieb iańsk iego  posiłku  p rz e ­
chow yw anego  w  św ią ty n iach ” (K om un ia  św . г ku lt..., n r  5). G orące zaś p ra g ­

1 W. S c h e n k ,  U dzia ł lu d u  w  o fierze  M szy  świecte j, L u b lin  1960, 17; 
P . S c z a n i e c k i ,  S łu żb a  B oża w  d a w n e j Polsce, se r ia  1, P o zn ań  1962, 
131— 136.

2 P . S c z a n i e c k i ,  dz. cyt., 145— 146.
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n ien ie  og ląd an ia  H ostii k o n sek ro w an e j doprow adziło  do p ra k ty k i w y s ta w ia ­
n ia  N ajśw . S a k ra m e n tu , u k ry teg o  w  odpow iedn im  naczyn iu . U m ieszczan ie  
C ia ła  P ańsk iego  w  m o n s tra n c ji (w X IV  w iek u  często różne d o k u m en ty  w y ­
m ie n ia ją  m o n stran c je ), m ogło n a  d łuższy czas u trw a lić  m szalne  podn iesien ie . 
W  w iek u  X IV  w y staw ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  je s t już p ra k ty k ą  pow szech­
n ą  w  G erm an ii, H o land ii, A nglii, Ita lii, H iszpan ii. Z aczęto  je d n a k  zb y t 
często w y staw iać  N ajśw . S a k ra m e n t i d la tego  synody  p ię tnastow ieczne  zde­
cydow an ie  w y s tę p u ją  p rzeciw ko ta k ie j p rak ty ce . Np. n a  synodzie  p ro w in c jo ­
n a ln y m  w  K olonii w  1452 r. ogran iczone zostało  w y staw ien ie  N ajśw . S a k ra ­
m e n tu  do św ię ta  i o k taw y  Bożego C iała. Z akazy  synodów  p róbow ano  je d n a k  
om ijać  w y s taw ia jąc  N ajśw . S a k ra m e n t w  m o n s tra n c ji o k ry te j w elonem  lu b  
w  puszce, w zg lędn ie  w  d rzw iach  ta b e rn a k u lu m  w staw ian o  k ra tę , p rzez  k tó rą  
m ożna było c iąg le  p a trzeć  n a  św ię te  postacie. B ardzo  ostro  w y stęp o w ali 
p rzeciw ko  różnym  p rze ro sto m  w  ku lc ie  E u ch a ry s tii re fo rm a to rzy , a  K alw in  
n azw ał je w p ro st „zabobonem  k a to lick im ”. I d latego  Sobór T ry d en ck i w y p o ­
w iedz ia ł się n a  te m a t trw a łe j obecności C h ry s tu sa  w  N ajśw . S ak ram en c ie  
i na leżnego  M u k u ltu  boskiego, zew nętrznego  i publicznego. R ów nocześnie  
z ab ro n ił w y staw ień  p ub licznych  bez zgody b isk u p a  o rd y n ariu sza , p o zw a la jąc  
je d n a k  n a  w y staw ien ie  p rzez  o tw arc ie  tab e rn a k u lu m . N auczan ie  K ościoła 
w  czasach  k o n tr re fo rm a c ji s ta ra  się p o d k reś lić  rzeczyw is tą  obecność C h ry ­
s tu sa  w  N ajśw . S ak ram en c ie  (teo rie  p ro te s tan c k ie  k w estionow ały  tę  obec­
ność). W ty m  czasie k u lt  E u ch a ry s tii pog łęb ia  się (p rzyczyn ia  się do tego  
tak że  dzia ła lność  now ych  zakonów ), a w iek  X V II o trzy m u je  n azw ę w iek u  
częstego w y s taw ian ia  N ajśw . S a k ra m e n tu . W ty m  czasie tak że  zaczęto ro z ­
różn iać  m iędzy  w y staw ien iem  p ry w a tn y m  (o tw arc ie  ta b e rn a k u lu m ) a  p u ­
b licznym  (w ystaw ien ie  w  m o n s tra n c ji um ieszczonej n a  tro n ie , odpow iedn ia  
ilość w ie rn y ch , w iększa  ilość św iec, kadzid ło , itp.).

K ościół w y stęp u jąc  p rzeciw ko  różnym  p rze ro sto m  w  p ra k ty c e  w y s taw ie ­
n ia  N ajśw . S ak ra m e n tu , c iągle tę  p ra k ty k ę  zalecał. C zyni to tak że  w  o s ta t­
n ich  sw ych  do k u m en tach  czy rozporządzen iach . W księdze litu rg iczn e j K o ­
m u n ia  św ię ta  i k u l t  T a je m n ic y  E u ch a rys tyc zn e j poza  M szą św ię tą , z pow o­
łan iem  się n a  E u ch a ris ticu m  M ys te r iu m ,  zap isano  m iędzy  in n y m i: „C hociaż 
o fia ra  eu ch ary s ty czn a  je s t źród łem  i szczytem  całego życia ch rześc ijań sk iego ,
na leży  u siln ie  rozw ijać  rów nież  poza M szą św. p ry w a tn e  i pub liczne  n a b o ­
żeń stw a  do N ajśw ię tsze j E u ch a ry s tii w ed ług  zasad  u s ta lo n y ch  przez  p ra w o ­
w itą  w ładzę” (n r 55). W iern i p o w inn i się s ta ra ć , stosow nie do w łasn y ch  w a ­
ru n k ó w  życia, oddaw ać cześć C hry stu so w i P a n u  w  N ajśw . S ak ram en cie . 
P a s te rze  zaś pow inn i ich do tego pociągać w łasn y m  p rzy k ład em  i zachęcać 
słow am i (jw „ n r  56). Cześć o d d aw an a  C hry stu so w i w  N ajśw . S ak ram en c ie  
to  „najw yższy  k u lt  uw ie lb ien ia , k tó ry  na leży  się p raw d z iw em u  Bogu. S a k ra ­
m en t ten  n ie  p o w in ien  być m n ie j czczony z tego pow odu, że C h ry stu s  P a n  
u stan o w ił go do spożyw an ia” (tam że, n r  3). Te zachęty  s ta ją  się zrozum iałe , 
g dy  w idzi się zw iązek  m iędzy  k u lte m  E u ch a ry s tii poza M szą św . a N a j­
św ię tsza  O fia rą . Sam o w y staw ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  w  m o n s tran c ji, ja k  
już w spom niano , je s t p rzed łu żen iem  i u trw a le n ie m  m szalnego  podn iesien ia . 
W iern i m a ją  tu ta j  w ięcej czasu  n a  ad o rac ję  C h ry stu sa  E ucharystycznego . 
M ogą także , ja k  w e M szy św., o fia row ać  B ogu O jcu  N iep o k a lan ą  H ostię  
o raz sam ych  sieb ie  C zciciele P a n a  Jezu sa  obecnego w  N ajśw . S a k ra ­
m encie  m uszą zaw sze p am ię tać , „że źród łem  te j obecności je s t O fia ra , 
a  obecność ta  zm ierza  do K o m u n ii św . sa k ra m e n ta ln e j i d u ch o w ej” (K o m u ­
nia  św . i  ku lt..., n r  56). J a k  w e M szy św . n ie  m ożna się za trzy m ać  n a  ad o ­
ra c j i  C h ry s tu sa  obecnego pod p ostac iam i eu ch ary s ty czn y m i, bo d ob re  u cze­
stn ic tw o  w y m ag a  tak że  p rzy s tąp ie n ia  do K o m u n ii św., ta k  sam o n ie  m ożna 
p o p rzes tać  n a  a d o rac ji C h ry stu sa  poza M szą św . O gran iczan ie  u w ie lb ian ia  
ty lko  do słów  by łoby  n ieporozum ien iem . P raw d z iw y m  czcicielem  B oga je s t 
p rzecież ten , k to  w y p e łn ia  Jego  w olę. A  w ola  C h ry stu sa  odnośn ie  do E u ch a ­
ry s tii c iąg le  je s t n a m  p rzy p o m in an a  w  słow ach  k o n sek rac ji: „b ierzcie  i jed z ­
cie, to je s t C iało m o je”. N ie m ożna być za tem  p raw d z iw y m  czcicielem  C h ry ­
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s tu sa  E ucharystycznego  bez p rzy s tęp o w an ia  do K o m u n ii św. S tąd  też  ad o ­
ru ją c  N ajśw . S a k ra m e n t na leży  u staw iczn ie  dążyć do doskonalszego sp o ty ­
k a n ia  się z C h ry stu sem  n a  uczcie, gdzie p o k arm em  je s t Jego  Ciało. „W ysta ­
w ien ie  N ajśw . E u ch a ry s tii czy to  w  puszce, czy w  m o n s tran c ji, pociąga  do 
u z n a n ia  cudow nej obecności C h ry stu sa  i  zachęca  do serdecznego  zjednoczen ia  
z N im . Z jednoczen ie  to  o siąga sw ój szczyt w  K o m u n ii sa k ra m e n ta ln e j” (jw., 
n r  58). Z d ru g ie j zaś s tro n y , p rzez  m od litw ę  p rzed  N ajśw . S ak ram en tem  
p rzed łu ża  się z jednoczen ie  osiągn ię te  z C h ry stu sem  w  K o m u n ii św. (tam że, 
n r  57). W te n  sposób a d o ra c ja  N ajśw . S a k ra m e n tu  i K o m u n ia  św. są bardzo  
b lisko  siebie.

T ak  sam o tu ta j  p rzed  N ajśw . S ak ram en tem , podobn ie  ja k  w  czasie M szy 
św ., w ie rn i „o d n aw ia ją  p rzy m ierze  p o b udza jące  ich  do zachow yw an ia  w  ży ­
c iu  i obyczajach  tego, co p rzez  w ia rę  i sa k ra m e n t o trzy m ali w  sp raw o w an iu  
E u c h a ry s tii” (jw., n r  57). P odczas w y staw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu , ja k  i w e 
M szy św., odczy tyw ane je s t P raw o  N ow ego P rzy m ie rz a  (E w angelia), p rzy p o ­
m in a  się ob ie tn ice  za jego p rzes trzeg an ie , tu ta j  obecny je s t C h ry stu s  P o śre d ­
n ik  N ow ego P rzy m ie rz a  i A rcy k ap łan , a  Jego  C iało pod p o stac ią  ch leb a  je s t 
ty m  sam ym , k tó re  było w y d an e  „za nas ludz i i d la  naszego zb aw ien ia” .

M sza św. je s t n a jp ię k n ie jsz ą  m o d litw ą  i szko łą  m o d litw y  c h rze śc ijań ­
sk iej. R ów nież pod ty m  w zg lędem  da się zauw ażyć je j zw iązek  z k u ltem  
E u ch ary s tii. W iern i bow iem  „p rzebyw ając  p rzy  C h ry stu sie  P a n u  cieszą się 
Jego  g łęboką i zaży łą  p rzy jaźn ią  i o tw ie ra ją  p rzed  N im  sw e serca , p rz e d s ta ­
w ia ją  M u p o trzeb y  w ła sn e  o raz  w szystk ich  sobie b lisk ich  i m od lą  się o p o ­
kó j i zbaw ien ie  św ia ta ” (K o m u n ia  św . i  ku lt..., n r  56). A d o rac ja  N ajśw . S a ­
k ra m e n tu  p ro w ad zi do p rzeży w an ia  M szy św. jako  w ielk iego  dz iękczyn ien ia  
sk ładanego  Bogu. T rw an ie  bow iem  p rzy  C h ry stu sie  w y staw io n y m  w  N ajśw . 
S ak ram en c ie  „pociąga w iernych ... do w dzięcznej odpow iedzi za d a r  C h ry s tu ­
sa , k tó ry  przez  sw oje  człow ieczeństw o n ie u s ta n n ie  w lew a życie Boże w  człon­
k i sw ojego C ia ła” (jw., n r  56). W idzim y zatem , że „pobożność sk ła n ia ją c a  
w ie rn y ch  do ad o ra c ji N ajśw . E u ch a ry s tii pociąga ich  do pełnego  ud z ia łu  
w  ta jem n icy  p a sc h a ln e j” (tam że , n r  56), w  ta jem n icy  m ęki, śm ierci, z m a r­
tw y ch w stan ia  i w n ieb o w stąp ien ia  P a n a  Jezusa .

Z ew n ę trzn y m i zn ak am i zw iązku  m iędzy  w y staw ien iem  N ajśw . S a k ra m e n ­
tu  a  M szą św . je s t k o n sek ro w an ie  ho stii do w y staw ien ia  n a  po p rzed za jące j 
je  M szy św., czy tan ie  P ism a  Św iętego, śp iew an ie  p sa lm u  responso ry jnego , 
o d m aw ian ie  n iek tó ry ch  m o d litw  m szalnych , zachow yw anie  m ilczen ia .

3. E lem enty sk ładow e w y staw ien ia  N ajśw . Sakram entu 3

Czas -w ystaw ienia N ajśw . S a k ra m e n tu  w y p ełn io n y  je s t m od litw am i, śp ie ­
w am i, czy tan iam i, hom ilią  w zg lędn ie  k ró tk ą  egzortą , b łogosław ieństw em  e u ­
c h a ry s ty czn y m  oraz  św ię ty m  m ilczen iem . T e w szystk ie  e lem en ty  należy  ta k  
d o b rać  i u k ie ru n k o w ać , „by a d o ru jący  w ie rn i sk u p ia li sw o ją  uw agę  n a  
C h ry stu s ie  P a n u ” i m ogli „coraz g łębiej cen ić  ta jem n icę  eu c h a ry s ty c z n ą ” 
(.K o m u n ia  św . i ku lt..., n r  71).

a) C z y t a n i a  b i b l i j n e

Z tek s tó w  św ię tych  p ro p o n u je  się do czy tan ia  te , k tó re  zo sta ły  p rzew i­
dziane  n a  m sze w o tyw ne  o N ajśw . E u c h a ry s tii (LM  V II, 439—459), o N a j­
droższej K rw i C h ry s tu sa  (LM V II, 471—482) i d  N a jśw . S ercu  P a n a  Jezu sa  
(LM  V II, 482— 511). To n iezw y k łe  bogactw o Bożego S łow a stan o w i 14 tek s tó w  
ze S ta reg o  T es tam en tu  i 35 z N ow ego. Z czy tań  s ta ro te s tam en to w y ch  cz te ry  
są  z K sięg i W yjśc ia  (12, 21—27); 16, 2—4, 12— 15; 24, 3—8; 34, 4b—6. 8— 9),

3 K o m u n ia  św ię ta  i  k u l t  T a je m n ic y  E u ch a ry styc zn e j poza M szą św ię tą  
dostosow ane do zw y c za jó w  d iece z ji po lsk ich , K atow ice  1985, n r  132— 152.
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trz y  z K sięg i P ow tórzonego  P ra w a  (7, 6—11; 8, 2— 3, 14b— 16a; 10, 12—22) 
i po jed n y m  z K sięg i R odzaju  (14, 18—20), z 1 K sięgi K ró lew sk ie j (19, 4—8), 
z K sięg i P rzy s łó w  (9, 1— 6) o raz  z p ro ro k ó w : Iza ja sza  (49, 13— 15), J e re m ia ­
sza (31, 1—4), E zech iela  (34, 11— 16) i O zeasza (11, lb , 3— 4, 8c— 9). N ow y 
T e s ta m e n t to p rzed e  w szystk im  lis ty  św . P aw ła : do R zy m ian  (5, 5— 11), 
1 do K o ry n tia n  (10, 16— 17; 11, 23—26), do E fez jan  (1, ,3— 10; 3, 8— 12; 3, 
14— 19) i do F il ip ia n  (1, 8— 11), o raz  1 lis t św . P io tra  (1, 17—21), 1 lis t św. 
J a n a  (4, 7— 16; 5, 4—8), lis t do H eb ra jczy k ó w  (9, 11— 15; 12, 18— 19, 22—24), 
D zieje  A posto lsk ie  (2, 42— 47; 10, 34a. 37-—43) i A pokalip sa  (1, 5— 8; 3, 14b. 
20—22; 5, 6— 12; 7, 9— 14). Jeże li chodzi o te k s ty  z E w angelii, to  aż 10 je s t 
z E w ange li św . J a n a  (6, 1— 15; 6, 24—35; 6 41—51; 6, 51—58; 10, 11·—18; 
15, 1—8; 15, 9— 17; 17, 20—26; 19, 31— 37; 21, 1— 14), 5 z Ł u k asza  (9, l l b — 
17; 15, 1— 10; 15, 1—3, 11— 32; 22, 39—44; 24, 13— 35), 2 z M ark a  (14, 12— 16, 
22—26; 15, 16—20) i 1 z M ateusza  (11, 25— 30).

W yk o rzy s tu jąc  te  te k s ty  m ożna w y staw ien iu  N ajśw . S a k ra m e n tu  n a ­
daw ać  różne tem aty . N ajśw ię tszy  S a k ra m e n t to  z ca łą  pew nością  trw a ły  
pom n ik  m iłości Boga do człow ieka. D latego  bardzo  odpow iedn ie  są  tu ta j  
te k s ty  m ów iące o tym , że Bóg p ierw szy  n a s  um iło w ał (1 J  4, 7— 16), że zo s ta li­
śm y w y k u p ien i z n iew o li sza tan a  d rogocenną  K rw ią  C h ry stu sa  (1 P  1, 17— 21; 
A p 5, 6— 12) i u w o ln ien i od naszych  g rzechów  (Ap 1, 5—8), że Bóg uk o ch a ł nas 
(P w t 10, 12—22) odw ieczną m iłością  (J r  31, 1—4), w y b ra ł (P w t 7, 6—41) 
i p rzeznaczy ł d la  S ieb ie  (Ef 1, 3— 10). Bóg różnym i zn ak am i m ów ił o te j 
S w oje j m iłości do człow ieka (ocalenie p ie rw o ro d n y ch  Iz ra e la  przez k re w  
b a ra n k a : W j 12, 21—27; k a rm ie n ie  Iz rae litó w  m an n ą : W j 16, 2—4, 12— 15; 
P w t 8, 2— 3, 14b—46a; zaw arc ie  p rzy m ie rza  z N aro d em  W yb ran y m : W j 24,
3—8), a  n a s tęp n ie  o b jaw ił S w o ją  m iłość przez C h ry s tu sa  (Rz 5, 5— 11). Syn 
Boży nie ty lk o  uczył o tym , że Bóg je s t m iłością , że ch ę tn ie  p rzebacza  
ludziom  g rzechy  (przypow ieść o synu  m a rn o tra w n y m : Ł k  15, 1— 3, 11·—32) 
i  cieszy się z n aw ró cen ia  g rzeszn ika  (Łk 15, 1— 10), a le  tak że  u k a z a ł tę  
m iłość p rzez  sw o ją  m ękę i śm ierć  (k rw aw y  p o t P a n a  Jezu sa : Ł k  22, 39—44; 
c ie rn iem  uko ro n o w an ie : M k 15, 16—20; E u c h a ry s tia  je s t p a m ią tk ą  śm ierci: 
1 K or 11, 23— 26; J  19, 31—37: p rzeb ic ie  boku  P a n a  Jezusa). J a k  dob ry
P a s te rz  od d a ł sw e życie za ow ce (J  10, 11— 18; zapow iedź u  E zechiela:
34, 11·—16), a  p rzy k azan ie  m iłośc i u czyn ił n acze ln ą  n o rm ą  p o stęp o w an ia  d la
tych , k tó rzy  w  N iego w ie rzą  (J  15, 9— 17). Z ap a trzen ie  się w  N ajśw . S a­
k ra m e n t p ro w ad z i do w ia ry , że Bóg je s t m iło s ie rn y  i lito śc iw y  (Wj 34, 
4b—6. 8— 9) i n igdy  n ie  zapom ni o człow ieku  (Iz 49, 113— 15), gdyż w ięzy, 
k tó ry m i się z n im  zw iązał, to  w ięzy  m iłości (Oz 11, lb . 3—4. 8c— 9). K ażdy, 
k to  p rzeży ł og rom  B ożej m iłości, dąży  do tego , aby  i in n i m ogli poznać tę  
m iłość (Ef 3, 14— 19) i by ona co raz  b a rd z ie j w  n ich  się ro zw ija ła  (F lp  1, 
8— 11). C zy tan ia  b ib lijn e  m ów ią  tak że  o sam ej E u ch ary stii. E u ch a ry s tia
to  C h ry stu s  cichy  i p o k o rn y  (M t 11, 25—30), to Jego  C iało i K re w  (Mk 14, 
12— 16. 22—26), będące  d la  człow ieka p raw d z iw y m  p o k arm em  i nap o jem  
(J 6, 51—58). J e s t  to  C h leb  żyw y, k tó ry  zs tąp ił z n ieb a  (J  6, 41—51), jes t 
to  p raw d z iw a  u cz ta  m ąd ro śc i (Prz 9, 1·—6), k tó ra  jednoczy  w szystk ich  (1 K or 
10, 16— 17) i zasp o k a ja  ich  p rag n ien ia  (J 6, 24—35). T en  n a jśw ię tszy  C hleb 
b y ł zap o w iad an y  w  ofierze M elch izedeka (Rdz 14, 18—20), w  ch leb ie , k tó ry m  
po sila ł się E liasz  (1 K ri 19, 4— 8) i w  tym , k tó ry  cudow nie  rozm nożył 
C h ry stu s , by n a k a rm ić  g łodnych  (Łk 9, l l b —.17; J  6, 1—45). C hleb  te n  je s t 
d a rem  zm artw y ch w sta łeg o  P a n a  (J 21, 1— 14), pom aga tym , k tó rzy  go spo­
ży w a ją  trw a ć  w e w spólnocie  (Dz 2, 42—47), rozpoznać  C h ry stu sa  i Jego  w olę 
(Łk 24, 13—35) oraz  d aw ać o N im  św iadectw o  (Dz 10, 34a. 37— 43). K rew  
C h ry s tu sa  oczyszcza nasze sum ien ia  (H br 9, 11— 15) i p rzem aw ia  m ocniej 
n iż k re w  A bla  (H br 12, 18— 19. 22— 24), d o m agając  się d la  ludz i n ie  pom sty , 
a le  m iłosierdzia . W łaśn ie  w  C h ry stu s ie  m am y  p rzy s tęp  do O jca (Ef 3, 8— 12); 
w  Jego  K rw i nasze zb rudzone  sza ty  zo s ta ją  w yb ie lone  (Ap 7, 9— 14). C h ry s­
tu s  E u ch a ry s ty czn y  to  zaw sze ten , k tó ry  sto i u  d rzw i i kołacze, z ap rasza jąc

5 — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ic a
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n a  ucztę  (Ap 3, 14b. 20—22), to  ten , k tó ry  prosi: „O jcze Św ięty ... proszę..., 
aby  w szyscy s tan o w ili jedno..., aby  św ia t poznał, żeś T y M nie posła ł i żeś 
T y ich  um iło w ał ta k , ja k  M nie um iło w a łeś” (J  17, 20—26), „ trw a jc ie  w e 
M nie, a  J a  będę  trw a ł w  w a s” (J  15, 1—8).

b) Ś p i e w y

W ystaw iony  N ajśw ię tszy  S a k ra m e n t to  bezsp rzeczny  znak  m iłości B oga 
do człow ieka. U św iadom ien ie  sobie p raw d y , że Bóg n a s  um iłow ał, d a je  w ie l­
k ą  radość , k tó rą  na  zew n ą trz  ob jaw ia  się m .in. śp iew em . D latego  w  w y s ta ­
w ien iu  N ajśw . S a k ra m e n tu  zaw sze je s t śp iew . W śród  ty ch  śp iew ów  należy  
n a jp ie rw  w ym ien ić  p sa lm y  re sp o n so ry jn e  po czy tan iach  b ib lijnych . P ozosta łe  
zaś, to  h y m n y  (S ła w  ję z y k u ,  w zg lędn ie  ty lko  P rzed  ta k  w ie lk im . O zb a w cza  
H ostio, Z  n ieba  zstąp iło  S łow o  Ojca, Jezu , nasze  odku p ien ie , N iech  z iem ia  
i  n iebo, Z b liża m  się w  pokorze , G dzie m iłość  p ra w d ziw a  o raz  h ym ny  z L i­
tu rg ii G odzin, k tó re  s ław ią  m is te riu m  pasch a ln e  C hrystu sa), an ty fo n y  (O św ię ­
ta  U czto, Ja k że  ła sk a w y  je s t T w ó j duch , W ita j, p ra w d ziw e  Ciało, Ja  jestem , 
C h leb em  ży w y m ),  śp iew y resp o n so ry jn e  (D ałeś n a m  chleb , J a m  je s t C h le­
b em  ż y w y m , J e zu so w i cześć). M ożna tu ta j  śp iew ać tak że  p ie śn i o N ajśw . 
S ak ram en c ie , czy o S ercu  P a n a  Jezu sa , w zg lędn ie  p ieśn i uw ie lb ien ia  i dzię­
kczyn ien ia , ja k ie  śp iew a się w  M szy św. po K om unii św .4

c) M o d l i t w y

M odlitw a to  p ie rw sza  i n a jp ro s tsza  odpow iedź cz łow ieka n a  Boże w e­
zw anie. T a  odpow iedź w  nabożeństw ie  W y staw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu  p rzy ­
b ie ra  różne  fo rm y . Z aw sze p rzed  udzie len iem  b łogosław ieństw a  c e le b ran s  
śp iew a: B oże, T y  w  N a jśw ię ts z y m  S a kra m en c ie  a lbo  je d n ą  z sześciu in n y ch  
m odlitw . M odlitw y te  na leży  d ob ie rać  w  zależności od o k resu  litu rg icznego  
(okres N arodzen ia  P ań sk ieg o  i W ielkanocy  m a ją  sw oje  m odlitw y), w zględnie  
od te m a tu , ja k i m a d ane  nabożeństw o  eu ch ary s ty czn e . I  ta k  np. je ś li się 
chce podk reś lić , że E u c h a ry s tia  je s t p a m ią tk ą  m ęk i i śm ierc i C h ry stu sa , 
śp iew a się: B oże, T y  w  N a jśw . S a kra m en c ie  zo s ta w iłe ś  n a m  p a m ią tkę  sw e j  
m ęki... a lbo  P anie B oże, d a j n a m  godnie  w ie lb ić  u k ry te g o  w  N a jśw . S a ­
kra m en c ie  T w o jego  S yn a , k tó r y  zo s ta ł za  nas za b ity  ja k  baranek... N a to ­
m ia s t gdy  te m a te m  n ab o żeń stw a  eucharystycznego  je s t p ra w d a  p o d k re ś la ­
jąca , że E u c h a ry s tia  je s t ucztą , bardzo  stosow ną będzie m od litw a: B oże, T y  
n a m  dałeś p ra w d z iw y  C hleb z  nieba... Z in n y ch  m o d litw  w ym ien ione  je s t 
jeszcze osiem  m o d litw  po K o m u n ii św. S iedem  z n ich  to  p ro śby : o jedność  
i m iłość w szy stk ich  p rzy s tęp u ją cy ch  do K om un ii św., o m ąd re  ocen ian ie  
d ó b r doczesnych i m iłow an ie  w iecznych , o zm ianę  życia i o życie zgodne 
z w olą  Bożą, o doprow adzen ie  in n y ch  do zb aw ien ia  przez  św iadectw o  życia 
i o du ch a  służby  innym . J e d n a  m od litw a, k tó re j te m a te m  je s t dziękczynien ie , 
u k azu je  konieczność d z iękow an ia  Bogu za to, że pozw ala  ludziom  p ie lg rzy ­
m u jący m  n a  ziem i, ju ż  te ra z  uczestn iczyć w  życiu  w iecznym .

P raw d z iw y m  zb io rem  m o d litw  podczas w y staw ien ia  N ajśw . S ak ram en tu  
są  w szystk ie  M odlitw y  E u ch ary sty czn e . M ożna z n ich  b rać  zaw sze M odlitw ę 
P a ń sk ą  w raz  z em bolizm em . N ato m iast w  zależności od okoliczności: M od­
litw ę  o pokój (P anie J e zu  C h ryste , T y  pow iedzia łeś sw o im  A postołom ...), 
B a ra n k u  B oży , m o d litw y  za ży jących  (P am ięta j, B oże, o sługach  i s łu żeb n i­
cach sw o ich  i o w szy s tk ic h  tu  obecnych...) i za zm arły ch  (P am ięta j, Boże, 
o sługach  i słu żebn icach  sw oich , k tó r zy  p rzed  n a m i odeszli..., P a m ię ta j ta k ż e  
o braciach n a szych , k tó r zy  zasnęli..., P r zy jm ij do K ró les tw a  sw ego n a szych  
zm a rłych ), m od litw ę  o u d z ia ł w  chw ale  ze św ię ty m i (R ów n ież  nam , grzesz-

4 W. G ł o w a ,  D obór pieśni w e M szy św iętej, Collectanea Theologica
55 (1985) z. 1, 89—91.
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п у т  sługom  Tw oim ..,), m o d litw y  za K ościół (P a m ię ta j, B oże, o K ościele  T w o ­
im·, U tw ie rd ź  w  w ierze  i  m iłośc i T w ó j K ościół; T eraz, w ięc  B oże, p a m ię ta j 
o w szy s tk ic h ) ,  W yznan ie  w ia ry , M odlitw ę pow szechną, p re fac je . M ożna tak że
„p rzed  N ajśw . S a k ra m e n te m  w y staw io n y m  n a  d łuższy  czas, o d p raw ić  ja k ą ś  
część L itu rg ii G odzin, zw łaszcza godziny g łów ne” (K o m u n ia  św . i ku lt..., n r  
72) lu b  o d m aw iać  L itan ię  do Im ien ia  Jezus , N ajśw iętszego  S erca  P a n a  J e ­
zusa  czy N ajd roższej K rw i Jezusow ej. W p o szuk iw an iu  m o d litw  p rzed  N ajśw . 
S a k ra m e n te m  z ca łą  pew nością  w a rto  jeszcze sięgnąć do d aw nych  zb iorów  
ta k ic h  m o d l itw 5 (dokonu jąc  odpow iedn ie j se lekcji), czy do O naśladow an iu  
C h rystu sa  T om asza a  K em pis.

d) H o m i l i a  l u b  e g z o r t a

„D la ożyw ien ia  w ew n ę trzn e j m o d litw y  należy... głosić hom ilie  albo  k ró tk ie  
egzorty , k tó re  pom ogłyby  w ie rn y m  coraz g łęb iej cenić ta jem n icę  eu c h a ry s­
ty c z n ą ” (K o m u n ia  św . i ku lt..., n r  71). E u c h a ry s tia  d la  w ie lu  je s t ty m  ew an ­
gelicznym  sk a rb e m  u k ry ty m  w  ro li (M t 13, 44), o k tó ry m  m ało  w iedzą  i d la ­
tego  m ało  go sobie cen ią . I  d la tego  p o trzebne  je s t sy s tem atyczne  „odkopyw a­
n ie ” tego  sk a rb u  i ukazy w an ie  go w ie rn y m . To zaś m a  spełn iać  hom ilia  lub  
eg zo rta  i s tąd  ich  w ie lk a  w arto ść .

e) M i l c z e n i e

N a słow o Boże w ie rn i zw yk le  odp o w iad a ją  śp iew em  i m od litw ą. „W p ew ­
n y ch  zaś m o m en tach  dobrze je s t zachow ać św ięte  m ilczen ie” (K o m u n ia  św. 
i ku lt..., n r  71). W  czasie tego  m ilczen ia  p rzed  N ajśw . S ak ra m e n te m  należy  
p rzed e  w szy stk im  w słu ch iw ać  się w  słow o Boże, k ie ro w an e  do każdego 
z u czestn ików  n ab ożeństw a  eucharystycznego . T rzeb a  tak że  w ted y  szukać  
odpow iedzi n a  Boże w ezw an ie  i rozm aw iać  z B ogiem  w  sercu  sw oim  („sw o­
im i s ło w am i”).

f) B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  e u c h a r y s t y c z n e

Do s ta ły ch  e lem en tó w  w y staw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu  na leży  jeszcze 
b łogosław ieństw o  eu charystyczne . Z w ykłego  b łogosław ieństw a  udz ie la  się 
czyn iąc  rę k ą  zn ak  k rzyża . N iek iedy  b łogosław i się w ie rn y ch  k rzy żem  (m isje, 
reko lek c je ) lu b  P ism em  Ś w ię tym  (nabożeństw a S łow a Bożego). K iedy  je d n a k  
w y staw io n y  je s t C h ry stu s  pod  p o stac ią  C h leba , w szystk ie  zn ak i i sym bole 
Jeg o  obecności u s tęp u ją . Tę w łaśn ie  p raw d ę  w y raża  b łogosław ieństw o  E u ­
charystyczne.

g) K o m u n i a  ś w .  s a k r a m e n t a l n a  l u b  d u c h o w a

O becność C h ry s tu sa  pod  p o stac iam i eu ch ary s ty czn y m i „zm ierza do K o­
m u n ii św . sa k ra m e n ta ln e j i d u ch o w ej” (K o m u n ia  św . i ku lt..., n r  56). S tąd  
też  jeże li p rzed  W ystaw ien iem  N ajśw . S a k ra m e n tu  n ie  było  M szy św . an i 
je j n ie  będzie  po n im  i w ie rn i n ie  m ogliby  p rzy jąć  C h ry stu sa , na leży  po 
skończonym  n abożeństw ie  eu ch ary s ty czn y m  udzie lić  K o m u n ii św . sa k ra m e n ­
ta ln e j. N a to m ias t gdyby n ie  było  p o trzeb y  u d z ie lan ia  K om un ii św . sa k ra ­
m en ta ln e j po nabożeństw ie , to w  ta k im  p rzy p ad k u  na leży  w  czasie n a b o ­
żeń stw a  p rzew idzieć  m iejsce  n a  K om unię  św. duchow ą. C zym ś n ie n a tu ra l­
nym  by łoby  spoglądać n a  E u ch ary s tię , s łuchać  S łow a Bożego, rozm aw iać

5 Np. J . H. N e w m a n ,  R o zm yśla n ia  i m o d litw y , W arszaw a 1967; 
P . T  u r  b a k , P rzed  ta k  w ie lk im  sa kra m en tem , K rak ó w  1957; K. W i l ­
c z y ń s k i ,  A dorac je  N a jśw . S a k ra m e n tu  na  G odzinę św ię tą , K rak ó w  1949.

5*
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z C h ry stu sem , a  n ie  zap rosić  Go do sw ego serca. Z d ru g ie j s tro n y  w y s ta ­
w ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  połączone z K om un ią  św. (s ak ram en ta ln ą  lub  
duchow ą) uczy te j pod staw o w ej p raw d y  o E u ch a ry s tii , a  m ianow icie  że 
je s t  ona p o k arm em , posiłk iem , u cz tą  m iłości i zjednoczen iem .

h) A k t  p o k u t n y

W e M szy św . zan im  rozpoczniem y d ia log  z B ogiem , zan im  o tw orzym y 
sw oje  se rca  n a  Boże Słow o, a  n as tęp n ie  p rzy s tąp im y  do K om un ii św., 
w p ie rw  je s t a k t poku ty . T rzeb a  przecież  n a jp ie rw  oczyścić sw e serce z w sze l­
k iego  b ru d u , by  n a s tęp n ie  m ożna było p rzy s tąp ić  do N ajśw iętszego  B oga 
(M ojżesz m us ia ł w p ie rw  zd jąć  bu ty , n im  zbliżył się do B oga obecnego 
w  k rz a k u  ogn istym : W j 3, 1— 6). Te sam e ra c je  do m ag ają  się tak że  oczy­
szczen ia  se rca  n a  p o czą tku  n ab ożeństw a  w y s taw ien ia  N ajśw . S ak ram en tu . 
P a trz e n ie  n a  k o n sek ro w an ą  H ostię, gdy  człow iek je s t w  s tan ie  g rzechu  c ię­
żkiego, n ie  je s t w p raw d z ie  św ię tok radz tw em , ja k  to  k iedyś sądzono, a le  
je s t  je d n a k  jak im ś  w ie lk im  zg rzy tem  i n iew łaśc iw ością . T a k  sam o zupełn ie  
inacze j słu ch a  się S łow a Bożego i p ro w ad zi d ia lo g  z B ogiem , gdy się je s t 
z  N im  w  p rzy jaźn i. D latego  a k t p o k u tn y  je s t n a p raw d ę  p o trzeb n y  w  n a ­
b ożeństw ie  eucharys tycznym .

4. Obrzęd w y staw ien ia  N ajśw . Sakram entu  
i w ym ogi s taw ian e  tem u nabożeństw u

W ystaw ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  je s t n ab o żeń stw em  złożonym  z w ie lu  
e lem en tó w  i d la tego  „zakazane  je s t ta k ie  w ystaw ien ie , k tó re  m a n a  celu  
ty lk o  udzie len ie  b ło g o s ław ień stw a” (K o m u n ia  św . i  ku lt..., n r  65). P rzy g o ­
to w u ją c  nabożeństw o  w y s taw ien ia  N ajśw . S ak ra m e n tu  n a leży  n a jp ie rw  w ziąć 
pod  uw agę  ok res litu rg iczn y , a  n a s tęp n ie  ta k  je  u łożyć, „aby  zgadzały  się 
z li tu rg ią , z n ie j p o n iek ąd  w yp ły w ały  i do n ie j p ro w ad z iły  w ie rn y c h ” (jw ., 
n r  55). M usi być szczególnie w idoczny  zw iązek  m iędzy  k u lte m  N ajśw . S a ­
k ra m e n tu  a  M szą św . (tam że, n r  58), bo ź ród łem  obecności P a n a  Jezu sa  
w  N ajśw . S ak ram en c ie  je s t O fia ra  (jw., n r  56). Z ew n ę trzn y m  w y razem  tego 
zw iązk u  je s t m iędzy  in n y m i k o n sek ro w an ie  H ostii do w y staw ien ia  n a  M szy 
św . i um ieszczan ie  je j po k o m u n ii w  m o n s tra n c ji n a  o łta rzu  (jw ., n r  70). 
P ra g n ie n ie m  C h ry s tu sa  było, aby  E u c h a ry s tia  służy ła  ludziom  jako  p okarm , 
lek a rs tw o  i pokrzep ien ie , i d la tego  należy  ab so lu tn ie  z nab o żeń stw  e u ch a ­
ry s ty czn y ch  w yk luczyć w szystko , co m ogłoby p rzysłon ić  to  p rag n ien ie  n a ­
szego Z baw ic ie la  (jw., n r  58).

P a n  Jezu s obecny w  N ajśw . S ak ram en cie , n ie  zad o w ala  się jed y n ie  
ado rac ją , ale p rag n ie  zjednoczyć się z ludźm i w  sposób sa k ra m e n ta ln y  
i duchow y (jw., n r  56). I  znow u p ra w d a  ta  m usi być w idoczna w  p rak ty ce  
łą cz en ia  nab o żeń stw a  eu charystycznego  z K om un ią  św . sa k ra m e n ta ln ą  (gdy 
n ie  m a bezpośredn io  M szy św . lu b  gdy w ie rn i n ie  b ędą  w  n ie j u czes tn i­
czyć) lu b  duchow ą. P odczas w y s taw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu  n ie  w olno od ­
p ra w ia ć  M szy św . w  te j sam ej n aw ie  kościo ła  lu b  kap licy  (m ożna o d p ra ­
w ić  M szę św . w  k ap licy  oddzielonej od n aw y  w ystaw ien ia ). O becność C h ry s­
tu s a  bow iem  pod  p o stac iam i eu ch a ry s ty czn y m i je s t ow ocem  m sza lne j k o n ­
se k ra c ji i jak o  ta k a  w in n a  się okazać (K om un ia  św . i ku lt..., n r  7). O prócz 
tego  „ sp raw o w an ie  O fia ry  E u ch ary s ty czn e j z aw ie ra  w  sposób doskonalszy  
to  w ew n ę trzn e  zjednoczen ie , do k tó rego  w y staw ien ie  m a doprow adzić  w ie r ­
n y c h ” (jw., n r  59). D latego  gdy  w y staw ien ie  trw a  cały  dzień  lu b  k ilk a  dni, 
na leży  je  p rze rw ać  n a  czas sp raw o w an ia  M szy św. (p rzery w a się tak że  
w y staw ien ie  N ajśw . S ak ra m e n tu , gdy b ra k  odpow iedn ie j liczby  ad o ru jący ch  
E u charystię ) . N ie m ożna je d n a k  tego czynić w ięcej niż dw a razy  n a  dzień, 
np . około p o łu d n ia  i w  porze nocnej (tam że, n r  64).

T ak ie  dłuższe w y staw ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  za lecane  je s t co ro k u
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w e w szy stk ich  kościo łach  i kap licach , w  k tó ry c h  s ta le  p rzech o w u je  się 
N ajśw . S ak ram en t. Jego  w p row adzen ie  w y m ag a  je d n a k  zgody m iejscow ego 
o rd y n a riu sza , a  n a s tęp n ie  odpow iedn ie j liczby ad o ru jący ch  N ajśw . S a k ra ­
m e n t (jw ., n r  62). „W w ażne j i pow szechnej p o trzeb ie  m iejscow y o rd y n a ­
riu sz  m oże n ak azać  m o d litw y  b łag a ln e  p rzed  w ystaw io n y m  N ajśw . S a k ra ­
m en tem , trw a ją c e  przez  d łuższy  czas, w  ty c h  kościo łach , do k tó ry ch  w ie rn i 
liczn ie j uczęszczają” (jw., n r  63). P odczas w y staw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu  
zap a la  się 4 lu b  6 św iec (tyle, ile w  czasie M szy św.) n a to m ia s t p rzy  w y s ta ­
w ien iu  w  puszce p rzy n a jm n ie j 2 św iece. W  p ie rw szym  p rzy p ad k u  używ a się 
k ad z id ła , zaś w  d ru g im  m ożna go użyć (K om un ia  św . i ku lt..., n r  61). C ho­
ciaż u sta lono , że p rzed  N ajśw . S ak ra m e n te m  zarów no  p rzech o w y w an y m  
w  ta b e rn a k u lu m , ja k  i w ystaw io n y m  do p u b liczne j a d o ra c ji k lę k a  się n a  
jed n o  ko lan o  (jw., n r  60), to je d n a k  w  p ra k ty c e  długo jeszcze p o zostan ie  
p rzy k lęk an ie  n a  dw a ko lana .

C e leb ran sem  zw ycza jnym  w y staw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu  i b łogosła­
w ień stw a  N im  je s t k a p ła n  lu b  d iakon . N adzw ycza jnym  zaś a k o lita  lu b  
in n y  w ie rn y  w y delegow any  przez  m iejscow ego o rd y n ariu sza . Ci o s ta tn i m ogą 
dokonyw ać w y staw ien ia  p rzez  o tw arc ie  ta b e rn a k u lu m , a tak że  m ogą po­
s taw ić  p u szk ę  n a  o łta rz u  lu b  um ieścić  H ostię  w  m o n s tran c ji. K ończąc ado ­
ra c ję  ch o w ają  N ajśw . S a k ra m e n t do ta b e rn a k u lu m , a le  n ie  w olno  im  ud z ie ­
lać  b łogosław ieństw a  eucharys tycznego  (tam że, n r  67).

C eleb ran s zw ycza jny  (k ap łan  i d iakon), m a jący  dokonać w y staw ien ia , 
u b ie ra  się w  su tan n ę , a lbę lub  kom żę i b ia łą  stu łę . I te  sza ty  w y s ta rc z a ją  
m u  tak że  d la  ud z ie len ia  b łogosław ieństw a  końcow ego, jeś li w y staw ien ie  je s t 
w  puszce (w k łada  ty lk o  w elon). G dy w y staw ien ie  N ajśw . S ak ra m e n tu  je s t 
w  m o n s tran c ji, to d la  ud z ie len ia  b łogosław ieństw a  końcow ego p o trzeb n a  je s t 
m u  tak że  k a p a  i w elon  k o lo ru  b iałego (jw ., n r  68).

W  sam y m  obrzędzie  w y s taw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu  w a r to  zw rócić  
uw agę n a  n a s tęp u jące  szczegóły (K o m u n ia  św . i ku lt..., n r  69):

•—■ jeś li N ajśw . S a k ra m e n t p rzech o w y w an y  je s t poza o łta rzem  w y s ta ­
w ien ia , ce leb ran s o k ry ty  w elonem  p rzen o si N ajśw . S a k ra m e n t z m ie jsca  
p rzech o w y w an ia  w  to w arzy s tw ie  m in is tra n tó w  lu b  w ie rn y ch  z zapa lonym i 
św iecam i;

—  puszkę lu b  m o n s tra n c ję  z N ajśw . S ak ra m e n te m  s taw ia  się n a  m ensie  
o łta rz a  n a k ry te j o b rusem  (nie je s t p o trzeb n y  ko rp o ra ł);

—  je ś li w y staw ien ie  w  m o n s tra n c ji m a  trw a ć  d łużej, m ożna posłużyć 
się tro n em , u s taw io n y m  n a  podw yższen iu  (nie m oże on  je d n a k  stać  a n i 
zb y t w ysoko, a n i zb y t da leko  od ludzi);

—  n a  zakończen ie  w y staw ien ia  N ajśw . S ak ra m e n tu  p rzed  u d z ie len iem  
b ło g o sław ień stw a  m ożna śp iew ać h y m n  S ła w  ję z y k u  lu b  ty lko  jego o s ta tn ią  
część od słów : P rzed  ta k  w ie lk im , a lbo  in n ą  p ieśń  eu ch ary sty czn ą , z a tw ie r­
dzoną do u ż y tk u  w  litu rg ii (jw., n r  73);

—  po okadzen iu  N ajśw . S a k ra m e n tu  i po zakończonym  śp iew ie  ce le ­
b ra n s  w zyw a do m odlitw y , słow am i M ódlm y, się  i po k ró tk ie j chw ili m il­
czen ia  (m odlitw a w  ciszy), o dm aw ia  je d n ą  z siedm iu  p ropo n o w an y ch  m od­
li tw  (tam że, n r  74).

C hcąc uw zg lędn ić  w szystk ie  e lem en ty  nab o żeń stw a  w y staw ien ia  N ajśw . 
S ak ra m e n tu , jego p rzeb ieg  w y p ad a  w  n as tęp u jący m  p o rządku :
—  w y staw ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  (jw ., n r  69—70),
—  a k t p o k u ty  (jw ., n r  44),
— czy tan ie  P ism a  Św iętego,
—  (m ilczenie),
— hom ilia,
— (m ilczenie),
—  m odlitw y ,
—  O jcze n a sz  (jeżeli n ie  m a  K om unii św. s a k ra m e n ta ln e j, po sch o w an iu  
N ajśw . S ak ram en tu ) ,
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—  K o m u n ia  św . duchow a (jeżeli n ie  m a  K om un ii św . sa k ra m e n ta ln e j, po 
schow an iu  N ajśw . S ak ram en tu ) ,
—  (m ilczenie),
—  b łogosław ieństw o  eu ch a ry s ty czn e  i schow anie  N ajśw . S a k ra m e n tu  (jw  
n r  73— 76),
—  K om un ia  św. sa k ra m e n ta ln a  (jw., n r  46—54).

A k t p o k u ty  n a  p oczą tku  w y s taw ien ia  N ajśw . S a k ra m e n tu  uczy, że do 
rozm ow y z B ogiem  po trzeb n e  je s t  czyste  serce. To zaś z ko le i p ro w ad z i 
do oczyszczania se rca  przez  żal za grzechy  tak że  p rzed  in n y m i m od litw am i, 
a  zw łaszcza p rzed  codzienną m o d litw ą  w ieczorną . N a to m iast kończen ie n a ­
bożeństw a  eucharys tycznego  K om un ią  św. sa k ra m e n ta ln ą  czy duchow ą le ­
p ie j n iż  słow a u k azu je  p raw d ę , że celem  o sta tecznym  w szy stk ich  nab o żeń stw  
i ca łe j dz ia ła lności cz łow ieka je s t z jednoczenie z B ogiem . D latego  też  te  
d w a e lem en ty  d a ją  now e w a rto śc i w y staw ien iu  N ajśw . S a k ra m e n tu  i w iążą  
je  ze M szą św., a  uczestn iczących  w  n im  p ro w ad zą  do w dzięczności w obec 
B oga i do sp e łn ian ia  d o b rych  uczynków . To zaś z ko lei pow odu je , że po ­
d o b a ją  się Bogu, a  św ia t p rz e p a ja ją  duchem  ch rześc ijań sk im  d a jąc  św ia ­
dectw o C hrystu sow i.

ks. W ła d ysła w  G łow a, P rzem yśl


